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Zaiścia czyżewskie przed sądem 


Policja zaatakowana przez tłum | O zniesławienie Stron. Narodowego 


Jak starosta Świątkiewicz „uspakajał* wzburzone nastroje 


ŁOMŻA, 29. 4. (tel. wł). W Sądzie 
Okręgowym w Łomży, znalazł Sie na 
wokandzie we czwartek, dn. 29 kwiet- 
nia b. r, wielki proces 35-ciu młodych 
narodowców. oskarzonych 0 to, że 
dn. 5 stycznia 1937 roku w osadzie 
Czyżew, pow. wysoko - mazowieckie- 
go, podczas odbywającego się tam 
jarmarku, brati udział w złuegowisku 
publicznym, które wspólnymi siłami 
dopuściło Się czynnej napaści na bę- 
dace w siużbie patrołowej i w ü- 
towiu dwa plutony Policji Państwowej 
przez jednoczesne zaatakowanie kłoni- 
cami i kamieniami funkcjonariuszy P.: 
P.. oraz dopuściło się gwałtownego 
zamachu na życie ludności żydowskiej 
przez bicie żydów ne targowisku (we- 
dług aktu oskarżenia). à 

Podobne procesy z udzialem licz- 
uych oskartonych mearodowców odby- 
wały się już nawet w tym roku w Sa- 
dzie Okr. w Łomży, że wspomnimy 
choćby 3 procesy © zajścia w Zambro- 
wie. o zajścia w Wyszonkach Kościel- 
nych o zajścia w Długosiodie, o zaj- 
ścia w Śniadowie, o zajścia w Wyso. 
kiem Mazowieckiem w wyniku których 
w końcu grudnia | na początku stycz- 
nia tego roku powędrowało do obozu 
izolacyjnego w Berezie Kartuskiej 11 
członków Str. Nar., z mec. Marianem 
Jurszem, Afbinem Organińskimn, Stefa- 
nem Kraszewskim, braćmi Pogorzel- 
skimi, Stanisłtwem Skrzeszewskim na 
czele, PB 
, W sprawie o zajsćia w Czyżewie, 
jak wynika z wzasadnienia aktu oskar- 
eel przypomni sie opinii publicznej 

kamaty akres siyczalowych wy- 
padków w Wysokiem - Mazowieckiem 


oskarżony Stefan Kraszewski, propo- 
nował staroście utrzymanie porządku, 
o ile zezwoli, by na rynku podczas jar- 


dowa z opaskami na rękach, w prze- 
ciwnym bowiem wypadku  Kraszew- 
ski nie mógiby wziąć odpowiedzialno- 
ści za spokój, a tylko mógłby odpo- 
wiądać za czionków Str. ħar. Staro- 
sta, dr, Świątkiewicz, nie zgodził się 
jednak na tę milicję. W rezukacie do- 
szło do zajśc. przedstawionych w ak- 


LONDYN, 29. 4. Jak donoszą Z 
Moskwy, generałny sekretarz Ko- 
minternu Bulgar Dymitrow zgło- 
sił Stalinowi protest przeciwko 


Cin, 


podczas których przyhyw większe 
liości „oddziałów po! inych, a w 
szczególności t zw. policii pomocni- 


czej, do pow. wysoko - mazowieckie- 
go i tam przez pewien Czas kwatero- 
wały, „uspakałając” podniecone na- 
stroje ludności tegu powialu. 
„MILICJA 

NARODOWA" 

Z uzasadnienia aktu oskarżenia wy. 
nika, iż kierownik obwodu Str. Nar., 


Komisarz spraw zagranicznych 
Z. S: R. R. — Łitwinow 


cie oskarżenia, czas których zra- 
niono lekko 2 oficerów policji, 17 sze- 
regowców policji, pobito 14 żydów, 


marków funkcjonowała milicja naro-|w tym 5-ciu ciężko, przy czym jeden 


z mich, znany w okolicy siłacz, Zeiik 
Jeleń, zmarł nazajutrz po zajściąch w 
szpitalu w Warszawie. P. Kraszew- 
skiego, który podjął się akcji uspo- 
kojemia nastrojów ludności, wysłano 
nazajutrz po zajściach do Berezy Kar- 
tuskiej. 
(Dokończenie na str. drugiej). 


Litwinow w niebieskim fraku — 


i białych pończochach 
powodem załargu poliłyczhego w Z.5.R.R. 


zamiarom rządu sowieckiego wy- 
słania do Londynu delegacji na 
uroczystości koronacyjne. Dymti- 
trow oświadczył, że obecność 
przedstawiciela Sowietów na mo- 
narchistycznych uroczystościach 
w Londynie wywoła wielkie nie- 
zadowolenie wśród Światowego 
proletariatu i trockiści uzyskają 
jeszcze jeden argument przeciw- 
ko ZSSR. Ukazanie się na koro- 
nacji kom. Litwinowa w mumdu- 
rze koronacyjnym przewidzianym 
dia dyplomacji, t. j. w niebieskiin 
iraku i białych pończochach wy- 
woła wrażenie niekorzystne u 
wszystkich zwolenników Rosji So- 
wieckiej. 

Z dobrze powiadomionych źró- 
deł donoszą, że Stalin był bardzo 
niezadowolony z wystąpienia Dy- 
mitrowa i oświadczył mu, by „w 
przyszłości nie wtrącał się do 
spraw zagranicznych państwa 
sowieckiego”. 


Lekarz więzienny brał łapówki 


od więźniów za „uriopv” 
Sensacyjny proces w Białymstoku 


Przed Sądem Okręgowym w Bia; skliwą opiekę nad Kujawskim u- 
łymstoku toczy Się sensacyjny pro | pominki, 
ces lekarza Więziennego, dr. S.| Sprawa 
Andryjewskiego, oskarżonego 0| zrozumiałą sensację. 
pobieranie łapówek za ułatwienie 
więźniom dostawania się do szpi- 
tala, oraz za przychylne opinio- 
wanie ich podań © przerwę w od- 
bywaniu kary. Sprawa nadużyć 
dr. Andryjewskiego wypłynęła 
przy okazji osadzenia w roku ub.i 
w więzieniu białostockim kilkuną- 
stu bogatych żydów miejscowych, 
eskarżonych o przekupstwa dewi- 
zowe. Rodziny żydów tych, szu- 
kając wszelkich sposobów udogod 
nienia. pobytu ich w więzieniu — 
zwróciły się do dr. Andryjewskie- 
go jako okręgowego lekarza wię- 
ziennego — o udzielenie jak naj- 
dalszych ulg. Aresztowani żydzi 
rzeczywiście w krótkim czasie 
znaleźli się w szpitalu  więzien- 
nym, choć jak twierdzi akt oskar- 
żenia, wcale na to nie zasługiwa- 
li. W toku dochodzenia wykryto 
szereg dalszych nadużyć lekarza 
przy opiniowaniu podań o przery- 
wanie kary więźniów: Pankrecze- | 
ra, Bańkowskiego, Szpitalewicza i 
in. Ujawniono również, że dr. An- 
dryjewski pozostawał w stosun- 
kach z narzeczoną głośnego swe- 
go czasu zabójcy Ś. p. Dębińskie- 
go — Kujawskiego, niejaką Wol- 
ską, od której przyjmował, za tro- 
EMOT E NAR 

dów i odpoczywa, Robotnicza 


f 
W KOLNIE bluza, która stała się symbo- 


zaprenumerować „A BC“ można| jem pracy, mundurem, który 
u p. Tomasza Koźliką 
ul. Cmentarna 14 


W obliczu zbliżającego się 
1-go maja, kiedy coraz czę- 
Ściej rozrzucane ulotki i roz- 
klejane pod fabrykami afisze 
wzywają robotników do świę- 
towania. warto się zastanowić 
w imię jeszcze jakich intere- 
sów to święto pracy jest tak 
propagowane. 

Nie chcę powracać do tych 
kwestii, które już kilkakrot- 
nie były omawiane i ponad 
którymi przeszła już burza dy 
skusji. 

Pragnę natomiast zwrócić 
uwagę na rzecz, pozornie ma- 
ło znaczącą; tym którzy będą 
święcić święto pracy, tak bar 
dzo znaną — robotniczą blu- 

pr robotniczą bluzę, 
klóra codziennie towarzyszy 
do pracy, kurzy się i smoli 
przy warsztacie, czy fabrycz- 
nej maszynie, a w święto za- 
wieszona gdzieś w kącie czeka 
posłuszna na nowy dzień tru- 


splamić nie wolho. 


budzi w Białymstoku | jewski i adw. 


—_—_—— NN NZ ZW 0 Z OZ O 


Oskarża prokurator Kunicki. 
Bronią oskarżonego adw. Zdro- 
Jerzy  Kurcyusz 
przybyły z Warszawy. 


Ludzie, którzy noszą . len 
mundur zaszczylny, czują się 
sobie bliżsi. Mają podobne tro 
ski, z jednakim wysiłkiem za- 
rabiają na chleb, jedne mają 
pragnienia, a przede wszyst- 
kim jednakie mundury, owe 
granatowe, czy czarne płócien 
ne bluzy, które ich ośmielają 
na wzajem i czynią szczerymi. 

Słuszne więc jest, aby ci lu- 
dzie z warsztalów i fabryk 
Święcili dzień pracy, dzień w 
którym zejdą się wszyscy, aby 


we wspólnym szeregu oddać 
hołd potędze, której służą w 
swych płóciennych  bluzach, 


potędze, która zwie się Pra- 
ca. 

I tak, jak w życiu codzien- 
nym mundur ten nie może się 
spłamić czymś niegodnym ro 
bolnika, nie może się narazić 
na pogardę innych, przez nie- 
właściwy postępek tego, które 
mu w zaszczycie przypadło je 
go noszenie, tak w dniu swe- 
go święta pracy, nawet bar- 
dziej w owym dniu niż w in- 
nym, ów mundur defilując 


trzeba godnie nosić i którego | przez ulice miasta musi być 


galowo czysty, bez najmniej- 


4% E- 10 gr. 


NOWINY CODZIENNE n. 
Warszawa, piątek 30 kwietnia 1937 r. 


Sensacyjny proces w Łucku 


ŁUCK. 29. 4. Sad Okręgowy w 
Łucku przystąpił do rozpatrywa- 
nia charakterystycznej sprawy na 
tle politycznym. Na ławie oskar- 
żonych zasiadł redaktor odpowie- 
dzialny sensacyjnego tygodnika 
„Wołyń“, oskarżony o zniesławie- 
nie Stronnictwa Narodowego. 

W dniu 21 lutego r. b. w ty- 
godniku „Wołyń“ ukazał się ar- 
tykuł, w którym napisano, że ce- 
lem Stron. Narod. *est „podwa- 
żyć zasady, na których opiera się 
państwowa polityka na Wołyniu, 
zmącić opinię polskiego społeczeń 
stwa, rozbić je ną grupy... w imię 
różnych świętości narodowych, o 
których się mówi, a których się w 
życiu codziennym szarga i które 
są dowolnie napinane do włas- 
nych korzyści“. 

Stronnictwo Narodowe uznało 
to za zniesławienie, a wśród mo- 
tywów skargi wysunięto m. in. 
następującą okoliczność: 

„Że przestępstwo powyższe po- 
pełnione zostało w chwili (tego sa- 
mego dnia) kiedy podjęta została 
znana próba konsolidacji politycz- 
nej deklaracji ideowej płk. Adama 
Koca, będącej realizacją intencji 
Marszałka Śmigłego - Rydza. Czy- 
tamy: „wyciągamy rękę ponad 
płoty i góry, które w rzeczywisto- 

ści czy w wyobraźni dzieliły do- 
tychczas naród. 

Czyn sprawców jest przeciwdzia- 
łaniem tym pożyteczaym dła inte- 
resów narodu i państwa inten- 
cjom'', LĄ 
Na rozprawie występujący imie 

IEEE e U W GT 


Rektor Peretiatkowicz 
' ministrem W.R. i 0.P.? 


W Poznaniu rozeszła się sensa- 
cyjna pogłoska jakoby obecny re- 
ktor Uniw. Poznańskiego prof. 
dr. Antoni Peretiatkowicz miał zo 
stać ministrem Wyznań Religij- 
nych i Oświecenia Publicznego. 
Rektor Peretiatkowicz cieszy się 
sympatią młodzieży akademickiej 
i Senatu U. P. Pogłoskę notuje- 
my z obowiązku dzienikarskiego. 
EE RET oO OCE PÓZN | 


W KALISZU 


zaprenumerować „ABC“ można 
u p. Durczyńskiego 
ul. Piłsudskiej 17 


szej skazy niegodności, musi 
wzbudzać należny szacunek i 
entuzjazm. 


Tymczasem  niebezpieczeń- 
stwo zagraża. 

Żydowscy kombinatorzy, 
przez swych fołksfrontowych 


pośredników chcą zbeszcześ- 
cić robotniczą bluzę. Chcą w 
szeregi polskich robotników 
wetknąć swoich pejsatych i 
kędzierzawych przedstawicie- 
li. krzycząc demagogicznie na 
ucho — „to też proletariusz 
robotnik, to twój towarzysz ro 
botniku, powienieneś się z 
nim bratać!* ' 
Słyszałem jak na jednym 
z zebrań organizowanych 
przez związek. zawodowy, mó- 
wcą mający obok siebie dwóch 
żydów mówił: 
— Endecja i wszystkie ru- 


chy t zw. nacjonalistyczne 
chcą was, robotnicy, skiero- 


wać na drogę antysemityzmu. 
Nie dajcie się załamać! Pa- 
miętajcie, że żydowski robot- 
nik chodzi w takiej samej 
brudnej koszuli, jak i 
wyl, 

Tak więc zdaniem 


agitato- | czej bluzy, nie splami. 


„MUSIMY SIĘ STARAĆ, BY 
MI ZMNIEJSZYĆ WPŁYW CHRZEŚCIJAŃSKIEGO 
ŚCIOŁA, KTÓRY BYŁ ZAWSZE 


WSZELKIEMI ŚRODKA- 
KO- 


NASZYM  NAJWIĘK- 


SZYM NIEPRZYJACIELEM I W TYM CELU MUSIMY ZA- 


SIEWAĆ W SERCACH JEGO WIERNYCH 


WOLNOAIYŚL-= 


NE IDEE I WĄTPLIWOŚCI, NADTO WYWOŁYWAĆ NIE- 


ZGODĘ I SPORY RELIGIJNE". 


7 


Rabin Reichhorn — mowa w Pradze 1859 r, j 


niem Stronnictwa Narodowego 
adw. Starczewski, złożył oświad- 
czenie treści następującej: 
Intencje ‘plk. Koca podzielają 
wszyscy członkowie Str. Narod. Na- 
tomiast sposób wykonaniu progra- 
mu pik. Koca budzi w nas wielkie 
zastrzeżenia. W momencie. kiedy 
ogłoszona była deklaracja płk. Ko- 
ca znaliśmy tylko intencje i dlatego 
nie mogliśmy odnosić się krytycz- 
nie do sposobów wykonania pro- 


granu, tak jak  ustosunkowujemy, 
się obecnie. 
Obie strony zgłosiły szereg 


świadków, m. in. gen. Januszaj- 
tisa, woj. Józewskiego i przedsta- 
wiciela dep. polit. M. S$, Wewn. 

Sąd dopuścił świadków oskars 
żenia, po czym  odroczył sprawę 
na tydzień dla skompletowania 
liczby świadków obrony. 


Projekt red. Cat-Mackiewicza 
odznaczenia R, Dmowskiego 


Głośny publicysta konserwatyw- 
nyź Cat- Mackiewicz zamieścił w 
wileńskim „Słowie* artykuł p. t. 
„Kiedy obie strony chcą zjedno- 
czenia”, w którym rozważa, jakie 
przeszkody stoją pomiędzy Str. 
Narod., a obozem legionowym. W 
trakcie swoich wywodów p. Cat - 
Mackiewicz dochodzi do przeko- 
nania, że 

„Przecież powraca dzisiaj Poiska 
do założeń ideowych Romana Dmaw- 
skiego. Tutaj ma rację Niedziałkow 

ski że deklaracja pułk. Kowalew- 
kiego jest zajęciem pozycji Romaneg 
Dmowskiego“. 

W dalszym ciągu tego artykułu 
pod tytulikiem „Order Orła Białe 
go dla Romana Dmowskiego“ czy 
tamy: 

„Nie chodzi mi o wskazywanie 


zasług Romana Dmowskiego, któ- 
ra lezy w wyiącznej kompetencji 
Pana Prezydenta Rzeczypospolitej. 
Ale jestem dziennikarzem niezależ< 
nym. Widzę dwie strony, z których 
każda wzywa do zjednoczenia na- 
roda. Powiadam jednej stronie: nie 
wolno deklamować o zjednoczeniu 
narodu i jednocześnie atakować te- 
go, co zaszło dobrego w Polsce, 
mianowicie ustanowienia dobrego 
ustroju, Powiadam stronie drugiej: 
wielkim ułatwiemem _— zjednoczenia 
narodu byłoby uznanie zasług prze- 
ciwnika, które to zasługi należy, 
ocenić przeniknąwszy mgłę spo< 
rów, a nawet walk  najboleśniej- 
szych i niedawno staczanych'', 

To wezwanie konserwatywnego 
publicysty do pogodzenia się 
Stron. Narodowego z obozem  le- 
gionowym na zupełnie specjalnej 
drodze, jest wysoce . charaktery 


jakiejś konkretnej formy uznania styczne. 


Pamiętaj! 


Wielki konkurs „ABC“ 


trwa do 5 maja 


„Likwidacja blokady 
w Krakowie 


KRAKÓW, 29. 4. W dniu dzi- 
siejszym zakończyła się blokada 
w gmachu Bratniej Pomocy przy 
ul. Jabłonowskich, okupowanego 
od przeszło miesiąca przez mło- 
dzież sanacyjną. 5 


Narodowe święio pracy 


rów koszula i to, jak zwykle 
na żydach, brudna winna łą- 
czyć robotnika Polaka z ży- 
dem. 

Dlatego też 
winno wykazać, że robotnik 
polski potrafi szanować swoje 
stanowisko, jako prawowitego 
właściciela państwa, jako pra- 
wdziwego, wartościowego i 
rozumiejącego swe zadania 
członka narodu, jako tego, 
któremu danym jest nosić ro- 
botniczą bluzę, ten mundur 
pracy. 

I właśnie w dniu słusznie 
obchodzonego „Narod owe- 
go Święta Pracy“ ro- 
botnik polski, ceniac swą war- 
tość i pozycję w Narodzie, ce- 
niac swój pracowity codzien- 
ny wysiłek dla powiększenia 
narodowego dobra, poczuje się 
lepszym i  wartościowszym. 
zrozumie klasowe bałamuctwo 
za którym inne się kryją cele. 
iza krzywdę będzie uważał 
próbę złączenia go, chociaż- 
by w pochodzie, z żydem w 
brudnej koszuli. 

I swojego munduru, a: 
Ś. I. 


święto pracy 


m 


Sesja nadzwyczajna 
nie będzie odroczona 


Marszałek Sejmu p. Car wraca 
w dniu 12 maja dò Warszawy % 
urlopu, na którym bawi obecnie i 
weźmie udział w uroczystościach 
rocznicy zgonu Ś. p. Marsz, J. Pił 
sudskiegu, l 


Wezelkie pogłoski, jakie poja- 
wiły się ostatnio o odroczeniu ter 
minu sesji nadzwyczajnej, są nie 
ścisle i jak się dowiadujemy, se- 
sja sejmowa zwołana będzie w. 
poprzednio przewidzianym termi- 
nie t. j. około polowy maja. 
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W jednym z pism niemieckich u- 
kazała się powyższa mapka, obra- 
zująca sytuację na froncie biskaj- 
skim przed ostatnimi sukcesami 
wojsk narodowych, Dziś po zaję: 
ciu Elorrio i Durango front posu- 
nął się znacznie w kierunku 
Bilbao 
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ABC — NOWINY 


Proces „Unakoru” w Łucku 


„Ataman koszowy'” urzęduje w Monachium 


W Łucku toczy się niezwykle 
ciekawy proces organizacji wy* 
wrotowej, której nici prowadzą 
daleko, bo aż za zachodnią grani- 
cę Polski. 

Na sali sądowej, gdzie na ta- 
wie oskarżonych zasiadło 48 ata- 
manów „Ukraińskiego Narodnego 
Kozackiego Ruchu“, znajduje się 
w czasie procesu zaledwie kilka 
bab i wąsatych chłopów — to 
najbliżsi krewni aresztowanych. 


Narodrnyu ch kozacki 

„Ukraiński Narodny Kozacki 
Ruch“ „UNAKOR'" począł przeja- 
wiać swoją działalność od kwiet- 
nia 1936 r., obierając sobie za te- 
ren działalności powiat horochow 
ski. Władze prokuratorskie wpa- 
dły już w krótkim czasie na trop 
akcji kozackiej. Aresztowano 43 
kierowników organizacji. 


Oskarżeni 


Obecnie zasiedli oni na ławie o- 
skarżonych z 43-letnim Pawłem 
Karasiukiewiczem „atamanem” 
okręgowym na czele, 

Oskarżeni to przeważnie ludzie 
starsi, około 40-letni. Nazwiska 
wskazują (Tokarski, Czyżyk), że 
wielu nie pochodzi z Wołynia — 
deklarują się jednak wszyscy ja- 
ko Ukraińcy, prócz jednej Marii 
Wołoszyn, żony „atamana koszo- 
wego“, faktycznego organizatora 
„Unakoru'. Wołoszynowa podkre 
šla, że jest Polką i to wnuczką 
znanego historyka polskiego Dę- 
bickiego, 


Organizacja „Unakoru” 

Najwyższą jednostką organiza- 
cyjną był „ataman koszowy”, na- 
stępowali „atamani okręgowi”, 
„Atamani chutorów* i „atamani 
stanicy“. W skład stanicy wcho- 
dziłe przynamniej 20 „kozaków“ 
rejestrowych, a najmniejsza jed- 
nostka, licząca ponad 120 koza- 
ków, tworzyła już „chutor” į skła 
dała się z paru „stanic“ 

Dopiero po jakimś czasie zmie- 
niono formy organizacyjne. 


Cel 
" „Unakor” miał przy poparciu 
jednego z państw ościennych — 
dać początek do oderwania od 
| Ewa —"— "ŻE" 


Jk wam się podoba... 


w „Cafe Clubie“ w Kawiarni 
i na Dancingu? I oto słyszy- 
my jednogłośną odpowiedź: 
Bardzo, bardzo, najbardziej... 


Polski ziem od Bugu aż po San i 
przyłączenia ich do Ukrainy. 

Nie ma wśród oskarżonych 
właściwego kierownika organiza- 
cji, Wołoszyna. Siedzi on spokoj- 
nie w Monachium, gdzie jest sie- 
dziba sztabu „Unakoru*, 


Telegram do Hitlera 
W czasie rewizji w mieszkaniu 
żony atamana znalezione dwa te- 
legramy gratulacyjne, pod który- 
mi podłożyć mieli swoje podpisy 
poszczególni atamani: jeden te- 
legram był do Wołoszyna, drugi... 

do kanclerza Rzeszy, Hitlera. 


Zeznania oskarżonych 

Wśród oskarżonych siedzi Wio- 
dzimierz  Ławrenko, skazany 
przed paru dniami na karę śmier- 
ci przez powieszenie za zabójstwo 
policjanta, towarzysz zabitego 
przez policję Borowika, na które- 
go oskarżeni zrzucają winę. 
Oskarżeni, którzy przemawiają 
przeważnie po polsku, twierdzą, 
że Borowik wciągnął ich do orga- 
nizacji pod pozorem, że jest to 
rzekomo organizacja legalna, 
stworzona do walki z komuniz- 
mem i bolszewizmem. Zeznania 
ich są jednak sprzeczne z zezna- 
niami złożonymi u sędziego Śled- 
czego, kiedy oskarżeni dokładnie 
zeznawali, jakim celom służy 
„Unakor*. 


Wpływy Ó.U.N. 


Nazwisko Borowika wskazuje 


Skandal maturalny we Lwowie 
Giełda wykradzionych tematów 


Jak już donieśliśmy wczoraj na, liaszowi Mehrerowi. Ten przy po- 


terenie kuratorium lwowskiego 
wstrzymana egzaminy maturalna. 

Zarządzenia to pozostaja w 
związku z dochodzeniami w spra- 
wie afery wykradzenia tematów 
maturalnych z biur kuratorium 
lwowskiego. 

Tematy wykradał urzędnik ku- 
ratorium mgr. K. R. i wręczał je 
żydowi, prof. żydowskiego gimna- 
zjum w Łucku i Kowlu, mer. E- 


W OSTROWIU WLKP. 


zaprenumerować „ABC“ można 
u p. Jana Cieślaka 
ul. Koszarowa 4 m. 3 


Waadomości 


OGROMNY SPADEK WYWOZU 
MASŁA 

W miesiącu marcu b. r. wywieżliś- 
my z Polgki 87.534 kg. masła, a za tym 
sześć razy mniej, n:ż w tym samym 
miesiącu roku ubiegłego, kiedy to wy- 
eksportowaliśmy 532.165 kg. Należy 
przy tym zaznaczyć, że masło wywo- 
żono w tym czasie tylko z ziem 
zachodnich. 


ZMIANA USTAWY 
O ZAOPATRZENIU INWALIDZKIM 

W Dzienniku Ustaw R. P. Nr. 30/37 
ukazała się ustawa z dnia 14 kwietnia 
1937 r. o zmianie ustawy © zaopa- 
trzeniu inwalidzkim, 

W myśl znowelizowanych przepi- 
gów pracodawcy w rolnictwie, prze- 
myśle, handlu i komunikacji, insty- 
tucje i zakłady o charakterze publicz- 
no - prawnym Oraz wszelkie inne 


gospodarcze 


przedsiębiorstwa i zakłady pracy nie- 


zależnie od tego, czyją są wiasnoś- | 
naj] 


cią, obowiązane są zatrudniać 
każdych 33 pracowników jednego in- 
walidę, zaś na każde 33 pracownice 
jedną wdowę po poległym, 


zmarłym || 


na związki „Unakoru” z innymi 
organizacjami wywrotowymi, był 
cn czynnym członkiem egzekuty- 
wy 0. U. N. i działał razem z 
oskarżonymi z ramienia O. U. N. 
Burakiem i Ożugałło. Było to jed- 
nak tylko próba opanowania 
„Unakoru', nie 


inicjatywa zę 
strony O. U. N. 
Właściwe bowiem nici: ów 


sensacyjny telegram i zeznania o 
współdziałaniu jednego z państw 
ościennych prowadzą wyraźnie 
na zachód, 


CODZIENNE 


Nr. 135 == 


Skandal towarzyski przed sądem 


Listy przez kalkę do dwuch narzeczonych 


pisywał lekarz obiecując małżeństwo 


W wydziale [V Sądu Okręgowego 
toczył się sensacyjny proces lekarza 
weterynarii Eugeniusza Kazimierza 
J. oskarżonego o wyłudzenie pod pre- 
tekstem maiżeústwa kilku tysięcy 
złotych. 

W r. 1928 dr, J, ówczesny student 
medycyny zapoznał się z 20-letnią 
Wierą C. 2 pochodzenia Rosjanką, 
również studiującą medycynę. Gdy 
pomiędzy dwojgiem młodych nawią- 
zała się nić sympatii, studentka zao- 
fiarowała się, że rzuci studia, aby 
przyjąć posadę urzędniczki i poma- 
gać narzeczonemu do ukończenia me- 


- Policja zaatakowana przez tłum 


(Dokończenie 


35-CIU 
OSKARŻONYCH 

Na ławie oskarżonych zasiada 33 
młodych narodowców, z których kil- 
ku odpowiada z więzienia, a pozo- 
stali z wolności. 

Oskarżeni są: 1) Antoni Cymer, 2) 
Stefan Kraszewski, 3) Kazimierz 
Grodzki, 4) Stefan Jaźwiński, 5) Ste- 
fan Netter, 6) Edward Krystosiak, 7) 
Jan Ołdakowski, 8) Marian Gwardiak, 
9) Aleksander Tymiński, 10) Kazi- 
mierz Magielski, 71] Mieczysław Bia- 
lous, 12) Julian Włostowski, 13) Jó- 
zef Koc, 14) Bolesław Gąsiewski, 15) 
Czesław Pietrzak, 16) Tadeusz Zawi- 
stowski, 17) Józef Bieliński, 18) Piotr 
Pietrzak, 19) Kazimierz Murawski (s. 
Antoniego), 20) Konstanty Netter, 21) 
Henryk Dąbrowski, 22) Józef Bień. 
kowski, 23) Wacław acprzuk, 24) 
Jan Jasonek, 25) Kazimierz Muraw- 


mocy swojej rodziny, t. j. braci 
studentów politechniki lwowskiej 
i rodziców zorganizował wielką 
giełdę tematów maturalnych, 
sprzedając je abiturientom. Mial 
bowiem wszystkie tematy prócz 
matematycznych. 
— Pierwszymi nabywcami te- 
matów byli żydzi, uczniowie VIII 
klasy: L. Chilf, N. Gaertner i Gar 
tenberg oraz Oskar Schleifer. 
Cena tematu wahała.się od 180 
zł, do 10 zależnie od zamożności 
klienta, jednak ostatniego dnia te- 
maty sprzedawano nawet po 60 
groszy. i 
Mehrer zarobił na całej trans- 
akcji kilka tysięcy złotych. 
Aresztowani zostali urzędnik 


kuratorium K. R. i cała rodzina 
Mehrerów, złożona z pięciu osób. 
Wszystkich odstawiona 
zienia śledczego. 


do wię- 


lub zaginionym w związku przyczy- | SIS 


nowym ze służbą wojskową, o ile nie 
przekroczyła 5ġ roku życia. W przed- 
siębiorstwach o zmiennej ilości pra- 
cowników ilość inwalidów lub wdów 
po nich, przypadających do zatrud- 
nienia w danym miesiącu kalendarzo- 
wym oblicza się według przeciętnej 
miesięcznej ilości zatrudnionych w 
poprzednim miesiącu pracowników, 
przy czym zarobek inwalidów lub 
wdów po nich nie może być niższy, 
aniżeli zarobek zdrowego pracownika 
o tej samej kategorii pracy i płacy. 
Ustawa wchodzi w życie w dniu 1 
lipca r. b. 


Kotowania giełd warszawskich 


GIEŁDA PIENIĘŻNA 


Dewizy: Holandia 289,75, Berlin 
(sprzedaż 212.78, kupno 211,94), Bru- 
kselą 89.25, Gdańsk (sprzedaż 100,20, 
kupno 99.80), Londyn 26.10, Nowy 
Jork 5,27 i 7/8, N. Jork (kabel) 5.28 i 
1,8, Paryż 23.60 Praga 18.39, Wie- 
deń (sprzedaż 99.20, kupno 98.80), | 

Papiery procentowe: 4 proc. poł. 


wym, ładunkach wagonowych za go- 
tówkę, 


Pszenica jednolita 31.00 — 31.50; 
pszenica zbierana 30.50 — 31.00; żyto 
I standart 23.75 — 24.00; żyto II st. 
23.25 — 23.50; owies I siandart 22.00 
— 23,00; Owies II st. 21.25 — 21.75; 
jęczmień browar. 25,50-—26,50; jęcz- 
mień 23,50—24,00; groch polny 278,50 


* 


konsolid. (większe) 55.00 — 54.88 — | —24,50; groch Victoria 29,00—31,00; 


55,00, (drobne po 100 zł), 53.38 -— | wyka 24,00—25,00; 


seradela podw. 


53.75, (po 50 zł,) 53,63, 7 proc. poź. | czyszczona 24.00 — 25.00; seradeia 
stabil. 368,00, kupon zł. 6.87. 3 proc, | targowa 20,00 — 21,00, łubin niebieski 


„|zek Tsai- Luna“ 


poź. prem. inwest. I em, 65,75, ll em. | 14,50—15,00; łubin żółty 15,50-—16,00; 
64,75, 3 proc. poż. prem, inwest. do- | sje:nie Iniane 47,50 — 43,50, koniczyna 
larowa seriowa lej em, 87.00, 4 proc. |czerw. sur. bez gr. kanianki 95.00— 
państw. poż. prem. dolar. 42 15 —|110.00; mak niebieski T1.00—79.00; 
42,25; 5 proc. poż. konwers, 59,50 — | mąka pszenna pat. I 44,00 — «4,75: 
50,75; 6 proc, poż, dolar. 54.50 (W | mąka pszenna gat. Il 34.75 — 35.75; 
proc.), kupon zł. 8.62, 8 proc. L. Z. | mąka pszenna gat. III 31.25 — 32,25; 
ziemskie dolar, gwar, kupon 52,17, 4,5 | mąka pszenna pastewna 23.25—-24.7 
proc, L. Z. ziemskie seria V 52.50 — | (nowe standarty w myśl rozporz. z 
52.25; *5 proc. L. Z, Warszawy (1933 |dn. 8.IV.37 r. o przemiale pszenicy i ży 
r.) 59.50 — 59.00 — 59.25, 5 proc, | ta); maka pszenna pat. I wyc. 49,00— 


L. Z. Łodzi (1933 r.) 52,38 — 52,75, | — 50.00 


: mąka pszenna gat. I-A 


Akcje B. Polski 100,50 -= 99,50 — | 20—55 proc. 42.75 -— 43.75; mąka żyt- 


100,50, Warsz. Tow. Fabr. 
29.50; Węgiel 20.00, Lilpop 13.35; 
strowiec 27,75, Starachowice 32.75. 


Cukru |nia gat. I 83.00-58.50; mąka żytnia 
O- | razowa 27.25 — 28.00; otręby pszenne 


grube przem. stand. 15.15 — 16,25; ©- 


W obrotach prywatnych: 8 proc. | qfręby pazerne mialkie 1450 -= 15.00; 
poż. 2 r. 1925 (Dillonowska) 51.75; | otręby żytnie 14.25—14.75; makuchy 


7 proc. poż. Śląska 47.75, 7 po 
poż, m. Warsz, (Magistrat) 47.75. 


GIEŁCA ZBOŻOWA 


Ceny rozumieją się za 100 kg. pa- 
rytet wagop Wewa, w handlu hurtar 


Iniane 22.25—22.75; makuchy rzepa: 
kowe 16.75—17.25. 


Ogólny obrót 1392 ton, w tym żyta 
119 ton. Usposobienie spokojne. 


| ała ac AG] 


ze str. 1-ej) 


ski (s. Walentego), 26) Antoni Ży- 
łowski, 27) Jun Zaręba, 28) Kazi- 
mierz Godlewski, 28) Wacław Godlew 
ski, 30) Leopold Wyszyński, 31) Jó- 
zel Suchcicki, 32) Stefan Kuropatwa, 
33) Mieczysław Godlewski, 34) Sta- 
dg Godlewski i 35) Lucjan Obręb- 
ski. 

Wśród oskarżonych jest kilku nie. 
letnich. 

Przeciwko oskarżonemu Cymerowi 
sprawę już umorzono. 


120 ŚWIADKÓW 


O rozmiarach procesu świadczy 
wielka ilość powołanych świadków, 
t. j. około 26. Prokurator powołał 42 
świadków. w tym 14 policjantów i 78 
żydów. Oskarżeni wskazali 73 świad- 
ków, przeważnie  alibistów. Wobec 
wielkiej ilości oskarżonych i świad- 
ków, proces prawdopodobnie przedłu 
ży się do paru dni. , 


OBRONA 


Oskarżonych narodowców ronid 
będą solidarnie pp. adw. Adam Miecz 
kowski z Łomiy, oraz pp. adw.: Kon 
rad Bobrowski, Bogusław Jeziorski I 
apl. adw. Stefan Niebudek z Warsza- 
wy. 

Prasa żydowska zapowiada wnie- 
sienie trzech powództw rzekomo po- 
szkodowanych żydów, 


W MIŃSKU MAZ. 


zaprenumerować „ABC“ można 
u p. Mieczysława Kojro 
ul. Warszawska 97 


Wiosna 
u Fibicha i Bryknera 


Na sezon wiosenny firma przygo- 
towała duży wybór modnych artyku- 
łów koniekcji męskiej. 

Pomimo ogólnych tendencji zwyż- 
kowych, w firmie Fibich ceny daw- 
ne utrzymano, a nawet obniżono, Ra- 
dzimy odwiedzić bogate zaopatrzony 
magazyn przy Al. Jerozolimskiej 7 
(róg Brackiej). 


ABC sportowe 


kupienia pantofla. W czasie 


dycyny. J. zgodził się na tej stu- 
dentka przyjęła posadę w Związku 
Strzeleckim, gdzie zarabiała około 
400 zł. miesięcznie, Narzeczony prze- 
rzucił się z mecycyny na weterynarię, 
w nadziei, że szybciej będzie mógł 
ukończyć nauki i zarobkować samo- 
dzielnie. 

Przez szereg lat J. 
pieniądze od swej narzeczonej. 
był w wojsku, Wiera C. opiekowała 
się nim, posyłała mu pieniądze, pacz- 
ki żywnościowe i t. å, 

Za ta wszystko student zdobywszy 
dyplom lekarza i posadę w- Rzeźni 
Miejskiej w Warszawię, odpłacil się 
swej narzeczonej w sposób bezprzy* 
kładny. Oto na początku ub. roku, w 


otrzymywał 


tajemnicy przed Wierą, zaręczył Się | 


z panną L. córką obywatela ziem- 
skiego. Przez parę miesięcy odgry- 


wał rolę narzeczonego wobec obu 
kcbiet, które wzajemnie nie znały 
się, a nawet nie wiedziały o swym 


istnieniu. Gdy J. zmuszony był wy- 
jeżdżać z Warszawy, do obu narze- 
czonych pisał czułe listy identycznej 
treści przez kalkę, każdej obiecując 
małżeństwo. 

Dopiero na drugi dzień po ślubie 
wysłał do dawnej narzeczonej list, 
donosząc o tym, że muszą się rozejść. 


,Ściowo przy drzwiach 


Gdy ' 


l 
| 


| 


wi sprawe karną, zarzucając mu po. 
spolite oszustwo i wyłudzenie przez 
okres narzeczeństwa około 10.000 zło- 
tych. 

Niezwykły proces toczył się czę» 
zamkniętych. 
J. nie przyznał się do oszustwa. 
Twierdził, że w tym czasie. gdy przy- 
sięgał miłość, kochał Wierę, lecz po- 
tym rozczarował się do narzeczonej, 
która zbyt lekko brała życie. Osta- 
tecznie postanowił zerwać z narze- 
czoną. gdy ta posądziła go niesłusz- 
mie o wykradzenie z szuflady biurka 
złotych rubli otrzymanych na posag 
od ojca. Narzeczona nie chciała wie- 
rzyć lekarzowi, ydy zaklinał się, że 
rubli nie wziął i chciała, aby przy- 
sięgał on przed księdzem w kościele, 
Jak się później okazało złote ruble za 


, brał brat Wiery, 


W zeznaniach oskarżonego leka- 
rza było wiele sprzeczności i nieja- 
sności Na trzy dni przed ślubem z 
panną L. widział on się z Wierą C., a 
nawet w dniu ślubn telefonował do 
niej do biura, chcąc umówić się na 
spotkanie, 

Po przesłuchaniu szeregu świąd- 
ków sąd okręgowy wydał wyrok ska- 
zujący dr. J. na półtora roku więrie- 


Rozżalona Wiera C., która, jak się | nia z zawieszeniem wykonania kary 
następnie okazało, skrzętnie notowa- | na 3 lata, 


ła wszystkie wydane na narzeczonego 


Sąd przyznał również powództwo 


pieniądze, wniosła przeciwka lekarzo- cywilne w wysokości 4 tys. zł. 
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Eksmisja Dworca Autobusowego 


Nowy dworzec jest czynny — w starym budynku 


We środę, w godzinach porannych, 
miał miejsce w Warszawie niespoty- 
kany dotychczas wypadek. Eksmito- 
wano mianowicie dworzec autobuso- 
wy przy ul. Al. Jerozolimskie 123. 

Właścicielem domu, w którym 
mieści się dworzec, jest Polskie To- 
warzystwo Księgarni Kolejowych 
„Ruch“, od którego gmach dworca 
wraz ze wszystkimi urządzeniami od- 
dzierżawił REP p. Matej, a po 
tym kuzynka jego Słupska. 

Termin dzierżawy upłynął z dniem 
1 kwietnia b. r. Ponieważ jeszcze 
przed zakończeniem terminu dzierża- 
wy Słupska przestała wpłacać komor- 
ne, „Ruch“ wystąpił do sądu i uzy- 
skał wyrok eksmisyjny, który wyko- 
nano wczoraj. 


W godzinach porannych zjawił się 
na dworcu komornik w asystencji po» 
licji i rozpoczęło się usuwanie wszyst 
kich ruchomości z terenu dworca. 
Bufet, prywatne urządzenie mieszka- 
nia p. Słupskiej, autobusy z garaży, 
kioski z gazetami į papierosami -e 
wszystko to powędrowało na ulicę. 
Sala dworca została pusta, brudna, 
jak zwykle i odarta nawet z reklamos 
wych  oleodruków. Obecnie Tow. 
„Ruch“ prowadzić będzie dworzec 
autobusowy pod własnym zarządem. 


Dotychczas eksmitowano w War- 
szawie dworzec kolejek dojazdowych 
poza granice miasta -— jest to jednak 
pierwszy dopiero wypadek eksmito- 
wania dworca autobusowego. 


Krwawe zajście o pantofel 


Tłum żytów usiłował dokonać samosądu 


Bronisława Sowińska oddała do 
naprawy pantofel szewcowi Żydowi, 
Walfowi Chęcińskiemu. Mijały tygo- 
dnie, klientka wielokrotnie upomina- 
łą wię o zwrot pantofla, szewc zaś 
stałe zapewniał, że „już się robi“, 

Wreszcie przyciśnięty do miru 
Chęciński przyznał wię, że pantofel 
gdzieś zaginął I zobowiązał się odku- 
pić. I znów upłynęło pare tygodni. 
W środę maż Sowińskiej zjawił się 
u szewca żądając kategorycznie sna 
kł 


Chęciński wyrwał Sowifiskiemu pek 
włosów i rzucił się na niego z rasz- 
pią. Sowiński zedzając cioš 4 
wał raszpię i uderzył w przeciwni 


Załany Krwią szewc wybiegi na ui- 
cę wywołując olbrzymie  zbłegowi- 
sko. 

Na miejscu zgromadził się tłum 


żydów, którzy przybrali groźną po- 
stawę usiłując dok u na 
Sowińskim, tak, że musiał on schro- 
nić się do mieszkania swego teścia. 


Tenmisiści walczą z Francją 


jeśli szczęście dopisze — zwyciężymy 


Po długich rokowaniach mecz teni- 
sowy Polska — Francja został dopra 
wadzony do skutku i odbędzie się 1, 


RADIO 


Piątek, 30 kwiętnia. 

6.30 Pieśń „Kiedy ranna wstają 
zorze”. 6.33 Gimnastyka. 6.50 Muzy- 
ka (płyty). 7.25 „Parę informacji". 
7.30 Muzyka (płyty). 8.00 Audycja 
dla szkół. 

11.30 Audycja dla szkół; „Wynala- 
słuchowisko. 
11.57 Sygnał czasu i hejnat z Krako- 
wa. 12.08 Koncert Ork. Wojskowej 
(z Katowic). 12.5% „Walka z mucha- 
mi“ — pogadanka. 15.00 Wiadomosc 
gospodarcze. 15.15 Piosenki Imperio 
Argentiny i Armanda Grabbe (pły: | 
ty). 15.55 Jak spędzić święto? 16.00 | 
Film, plastyka, architektura. 16.10 
Pogadanka społeczna. 16.15 Rozmo- 
wa z chorymi ks. Wład. Poplatka 
(ze Lwowa). 16.30 Pół godziny wal- 
ców. Chór solistów przy Konserwa- 
torium P. T. M. i Irena Danek (for- 
tepian). 17,00 „Licea handlowe* — 
odczyt. 17.15 „Z naszych wspomnień 
muzycznych“ — koncert w wyk. Ce- 
cylii Węgrzynowskiej (śpiew) 1 Jad- 
wigi Zawadzkiej (skrzypce). 17.50 
Encyklopedia mówiona. 18.00 Poga- 
canka aktualna. 18.10 Poradnik spor- 
towy. 18.20 Orkiestra „Mario Harp 
Lorenzi“ — (ułyty). 18.50 „Jak An- 
tek Skowron budował młyn" == po- 
gadanka, 19.00 „Pierwsza kroki 
Adasia" (ze wspomnień o Adamie 
Żeromskim) fragment a książki Ste- 
fana Żeromskiego. 19.20 „Z pieśnią 
po kraju". 19.45 Fragment operowy, 
20.00 IX pogadanka z cykly „O in- 
strumentach orkiestry symfonicznej" 
„Waltornia”. 2015 Koncert symfo- 
niezny s Filharmonii. 22.30 „As pik" 
- skecz. 22.45 Muzyka taneczna 
(płyty). 

WARSZAWA II (Mokotów) 
(Fala 216.8} 

14.10 „Obrazki symfoniczne“ (pły- 
ty). W przerwie ok. g. 14.00: Wiado- 
mości z życia Warszawy. 14-35 Mu- 
zyka rozrywkowa (płyty). 23.05 Mu- 
zvka taneczna. ` , 


Sobota, 1 maja 


6.30 Pieśń „Kiedy ranne wstają Z0- 
rze‘, 6.38 Gimnastyka. 6.50 Muzyka 
(pł). 7.25 Parę informacji. 7.30 Mu- 
zyka (pł.). 8.00 Audycja dla szkół. 
11.80 Audycja dla szkół: „Śpiewajmy 
piosenki". 11.57 Sygnał czasu i hej- 
nał z Krakowa. 12.03 Powitanie wy- 
cieczki nauczycieli i młodzieży buł- 
garskich szkół średnich. 12.03 Pot- 
pourri operetkowe w wyk. Tadeusza 
Seredyńskiego (ze Lwowa). 12.50 


| „Skrzynka rolnicza”. 14.30 Teatr Wy- 


obrażni dla dzieci starszych: „Jak! 
brat”. 15.00 Wiadomości gospodarcze. | 
15.15 Wiązanka melodii (płyty). 16.00 | 
Nasz program. 16.10 „Życie kuliural- 
ne stolicy”. 16.15 „Robotnik polski w 
walce o wyzwolenie”. 17.00 Transmi- | 
sja nabożeństwa z Ostrej Bramy (w 
Wilnie). 17.50 Przegląd wydawnictw. 
18.00 Pogadanka aktualna. 18.10 Wia- 
domości sportowe. 18.135 Fragment 
międzynarodowych zawodów teniso- 
wych Polska — Francja. 18.30 Walce; 
Jana Straussa w różnych interpretac- | 


I 


213 maja. Jest to już drugie ""otiza- 
nie Polski z Francją. Poprzednie, 
trzy lata temu przegraliśmy 2:3. 

W porównaniu do meczu poprzed- 
niego, spotkanie obecne jest rozsze- 
rzone i składa się z czterech gier po- 
jedynczych panów, gry podwójnej pa 
nów, gry mieszanej i gry pojedyn- 
czej pań. 

Francja wyznaczyła do reprezen- 
tacji panią Henrotin i pp. Jamsin i 
Petra. Barw Polski będą bronić: p. 
Jędrzejowska, pp. Hebda, Tłoczyński, 
Tarłowski, 

O ile chodzi o Francuzów, to P. 
Henrotin jest drugą rakietą Francji 
i grała już kilkakrotnie z Jędrzejow- 
ską, przy czym spotkania dawały róż 
ne wyniki. Jamain i Petra reprezen- 
tują dobrą klasę tenisu francuskiego, 
ulegając nieznacznie czołowym za- 
wadnikom. Petra zapowiada się na. 
wet jako wielki talent w dublu, 

Co do drużyny polskiej, to obecnie 
najlepszym jest Tarłowski, najsłab- 
szym Tłoczyński. Jędrzejowska zda- 
je się, że znajduje się już w dobrej 


formie, co zresztą widzieliśmy na 
turnieju w Neapolu. 

Program spotkań przedstawia się 
następująco: 1 maja Hebda — Ja- 
main oraz Jędrzejowska - Tłoczyński 
przeciwko Henrotin - Petra. 2 maja 
Tarłowski — Petra, Jędrzejowska -— 
Henrotin i gra podwójna Hebda - Tte 
czyński przeciw Jamain - Petra. Dnia, 
3 maja Tłoczyński — Petra į Tarłow= 
ski — Jamain. 

Oceniając szanse drużyn uważamy, 
że Hebda powinien zwyciężyć Ja- 
main, Tarłowski Petrę i Jamain, zaś 
Jędrzejowska Henrotin. Pod znakiem 
zapytania stoi spotkanie Tłoczyński 
— Petra i raczej typujemy tutaj 
Francuza. Gry podwójne zarówno pa- 
nów jak i pań staną się łupem gości, 
chyba, żeby para Jedrzejowska i Tło- 
czyński zrobiła miłą niespodziankę, 
Tak więc przy pewnej dozie szczęścia 
możemy zwyciężyć w stosunku 4:3. 
No, ale w Sporcie nigdy nie nie wia- 
domo. . ) 

Dla zwycięzców maczu ambasador 
Francji ofiarował piękny puchar. Czy 
zostanie on w Polgce? 


Anglik trenerem piłkarzy 


Zarząd PZPN na posiedzeniu wezo- 
rajszym uchwalił zaangażować *re- 
nera angielskiuzg» Alexa Jamesa na 


jach (płyty) 18.50 Pogadanka aktu-, okres letni, od 1 lipca do październi- 


alna. 1900 Audycja dla Polaków za; ka b. r. 

granicą: „Kobieta polska w służbiej Trener zagraniczny byłby wykorzy 
ojczyzny”. 19.30 Zespół Stefana Ra- 

chonia. 20.05 Mikto Saber — 15-letni 

skrzypek bułgarski. 20.30 Nowości 


oetyckie. 20.55 Pogadanka aktualna. z 
L100 Koncert muzyki operowej. = Czy znajdą się 
P. R. i Michał Zabejda-Sumicki =~ te-| wg dn. 6 maja na boisku AZS w 
nor. 22.00 Wesoła Syrena: „Psycho- | Warszawie odbędą się zawody lakko- 
analiza” (wznowienie) humoreska W iatletyczne o mistrzostwo juniorów 


3-ch dialogach. 22.30 Muzyka tanecz= 
na w wyk. Małej Ork. P. R. z udz.! 
„Czwórki Radiowej”. 


WARSZAWA II 


13.10 Z twórczości operowej Bellini- | 
ego i Rossiniego (płyty). W przerwie 
o godz. 14.00 Wiadomości z życia, 
Warszawy. 14.35 Muzyka rozrywke: 
wa (płyty). 


Warszawy. 

Zwycięscy w powyższych zawodach 
zakwalifikowani będą na ohóz PUWF 
w Lidzbarku, po ukoficzeniu któ- 
rego odbędą się zawody e!iminacyj- 


stany w następujący sposób: 

W Warszawie ocbylby się obóz dla 
czołowych piłkarzy i instruktorów pił 
karskicn, następnie 2—3-tygodniowy 
obóz dia juniorów, po czym trener 
wyjechałby w teren. 


Zeweody juniorów 


nowe taienty? 


ne do mistrzostw juniorów Folski. 
Uczestnictwo w obozie bezpłatne. 


Program zawcdów o mistrzostwo 
Warszawy przewiduje: biegi na 60, 
300, 1500 mtr., skoki wdal i wzwyż, 
rzuty dyskiem. kulą, oszczepem, oraz 
sztafeta 45100 mtr. 


Pisarski zmienia barwy 


Znany bokser Pisarski s Lodzi, któ|niu, otrzymał zwolnienie z klubu sto- 


2305 Muzyka taneczna ry przez pewien czas występował w |łecznego i w dniu wczorajszym zgło- 


w wyk. Malej Ork. P. R. i „Czwórka barwach warszawEkiego Okęcia, po | szonv został przez K. S. Gayer do 


Radiowa”. 


t mistrzostwach pięściarskich w Pozna | ŁOZB. 


= Nr. 485 


Jo jest 'ak 
TYLKO 10 PROC. 
Coraz powszechniej ugrunto- 
wnje się przekonanie, że drogą 
rozwiązania kwestii żydowskiej 
winna być emigracja żydów z 
Polski. Sprawa ta została posta- 
wiona nawet oficjalnie przez min. 
Becka na jednym z posiedzeń ge- 

newskich. 


W praktyce tymczasem emigra- wygłosi} dłuższe przemówienie, 


cja żydów z Polski maleje. W ro- 
ku 1935 wyjechało z Polski do 
Palestyny przeszło 25 tysięcy ży: 
dów. W roku następnym ilość e- 
migrantów żydowskich spadła do 
10 tysięcy osób, a w dwóch pierw 
szych miesiącach roku 1937 uwol- 
niliśmy się tylko od 465 


cych żydów w styczniu i lutym 
1936 roku wyniosła 1139 osób. 
Przyczyną malejącej emigracji 


żydowskiej są niewątpliwie w 
znacznym stopniu ograniczenia 
władz angielskich, zmniejszają- 


cych pod wpływem nacisku ze 
strony Arabów przydział certyfi- 
katów imigracyjnych do Palesty* 


Ale skoro już raz sprawa ta po- 
stawiona była przez rząd polski 
na forum międzynarodowym, i 
przypuszczać należy, że postawio- 
na była nie dla zużytkowania tej 
enuncjacji na polu wewnętrzno - 
politycznym, to trzeba teraz iść 
kosekwentnie pn tej linii i rozpo- 
cząć dalsze starania o zwiększe* 
nie możliwości emigracji żydów 
z Polski. 

Przyrost ludności żydowskiej | 
wynosi rocznie około 30.000 osób. 
Jeżeli więc tempo emigracji ży- 
dowskiej nie zostanie wzmożone, 
to grozi nam w roku bieżącym, iż 
jedynie 10 procent tego przyrostu 
wyemiyruje do Palestyny. 

Urzędowym rozwiązaniem kwe- 
stii żydowskiej jest od pewnego 
czasu hasło emigracji. I dlatega 
społeczeństwo polskie ma prawo 
domagać się, aby czynniki rządo- 
we poczyniły Starania ku zwięk- 
szeniu emigracji żydowskiej z Pol 
ski. 

(uw <= 1 


„gości“, |gpodarce Warszawy i operujący ści» 
podczas, gdy liczba wyjeżdżają: lstymi cyframi | 


Jak wygląda 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


Na marginesie odpowiedzi p. Starzyńsk ego 


gospodarka Warszawy 


w świetle cyfr i faktów 


ma rok 1936-37 suma na emerytury, 
renty į odprawy wynosiła 18,800.000 
zł, przy stanie emerytów na dzień 
1. X. 1935 r, osób 5.757, W rok póź: 
niej, to jest na 1. X. 1986 r. emery- 


Na sekcji administracyjnej Związ- 
ku Miast w dn. 27 bm, komisaryczny 
prezydent Warszawy p. Starzyński 
w 
którym odpierał zarzuty postawione 
na płenum Zjazdu przez członka Ra* tów było już 6.869 (preliminarz bü- 
dy Naczelnej Związku Miast adw. dżłetowy 1937-38, str. 53). Ponieważ 
Kowalskiego. l | przybyło przeszła 1.160 emerytów, a 

Zdawaioby się, po przeczytaniu tej średnia wynagrodzenia na jednego 
odpowiedzi, że tezy p. Kowalskiego emeryta wynosi Około 223 złotych, 
zostały całkowicie obalone, gdyż p. | przeto Iwłerdzić można, że faktycz- 
Starzyński, jako człowiek niewątpli* |ne wydatki na emerytury  przekro- 
wie najlepiej poinformowany o gó* czyły już 21 milionów złotych. 

c W każdym razie wręcz gensėcyj- 
r : każdemu z argu- ne fest twierdzenie p. Starzyńskiego, 
mentów przeciwstawił swoje „ale*. |żc przy wzroście liczby 

Tymczasem jednak. Przejdźmy dð emerytów o 1.100 osób, wy- 
cyfr i faktów, jdatki na ten cel zmalałly o 

P. Starzyński; „Stwierdzam, ż6 1 mil. zł. 

nieprawdą jest, że budżet Warsza- P. Starzyński: „Pan Kowalski 

wy wzrósł do 107 milionów, gdyż,| powiada, że na świadczenia emery- 

niestety, wzrół tylko do 97 millo- | talne wydano 20 milionów złotych, 
nów. że wzrosły one z kwoty 8 milionów 

P, Starzyński twierdzi, że wydatki| zł. Znowuż kłamstwo, albowiem 
na administrację czystą zmałały.| świadczenia wynosiły w r. 1934-85 
Użyty termin „administracja czysta” | 12,5 zł. zaś na rok bieżący 17,7 
nie jest znany w żadnym budżecie.| miliona złotych. 


| szej pozycji wymosiia 8,5 miliona zło* 
jtych (prelimin. budź. 1934-35, cz. II. 
i str. 19), 

Z chwilą więc, gdy p. Starzyński 
mówi: „znowu kłamstwo. albowiem 
świadczenia (emerytalne) wynosiły 
w r, 1934-35 — 12,5 miliona złotych”, 
=~ to miesza wyraźnie cyfrę wykona- 
nia budżetu z właściwą cyfrą budże- 
tu, która wynosiła 8,5 miliona zlo- 
tych. 

Z tej odpowiedzi p. Starzyńskiega 
dowiedzieliśmy się jednak ciekawych 
rzeczy. Oto, juź w r. 1834-35 komi- 
|Baryczny Zarząd przekroczył o 4 mi- 
liony złotych, czyli blisko 6 50 pro- 
cent budżet zatwierdzony przeż M. 
S. Wewnętrznych, 

REWELACYJNE 
„ODKRYCIE 
P. Starzyński: „Co do długów, to 
stan ich na 1. TV. 1984 r. wynosił 

209,5 miliona złotych, do czego 

trzeba dodać 66 milionów złotych 

długu płynnego, a zatem 275,5 mi- 

liona złotych. Po spadku dolara 

długi Warszawy spadły na 242 mi- 


Str. 3 


Mydła alkaliczne 


Karpińskiego 


erą po skując 


sb z € 
dla osób Z da wejgróbi 


skłonną 


R I AERO ĄAROEWARAOYNÓO 


242 miliony złotych, to conajmniej od Ko'ce bez róż 
tej sumy musimy odjąć uzyskane x 
SŁOWNIK 


przez p. Starzyńskiego z tytułu roż:, 
Prasa chałatowa stosuje spe 


rachunku ze Skarbem Państwa 233 
miliony złotych. W ten sposób suma 

cjalny słownik. Kto nie czytu- 
je jej stale nic nie zrozumie. 


zadłużenia Warszawy nie powinna 
Oto parę próbek: 


handlujący 


przekroczyć 242 milionów złotych 
minus 33, to jest 208 mil. złotych. 
Jak widać z wyżej przytoczonych ż a 
chuligan — student Polak; 
„M p ku ub iy był najle-| student — student żyd;. 
piej poinformowany o stanie gospo» Se TT sk a 
darki miasta, którą kieruje, aibo też | beslialska banda uczącjj 
przemówienia pewne nieścisłość, pilna młodzież — studenci 
które jednak każą nam uznać argu- żydzi; 
menty przytoczone przez adw. Ko-' A 
Polak: 
BEREZA - kupiec — handlujący żyd: 
I jeszcze jedno: p. komisaryczny | nieliczne, ogłupione jedno- 
Kowalskiemu Berezą. | š 
W czasie jednej z rozmów z przed- narodową: 3 , . 
stawicielami Klubu Sprawozdawców |  społeczeńsiwo — ludzie czy 


cyfr, albo komisaryczny prezydent 

przez nieuwagę wkradły się do jego się Polacy: 

walskiego za słuszne. | bojówkarz 

prezydent Starzyński zagroził adw. stjej —- ludzie czytający prasę 
parlamentarnych, p. premier Skład- łający prasę fołksfrontową; 


Istnieje natomiast budżet administra- 
cyjny, w którym mieszczą się emery- 
tury, Te ostatnie wzrosły o 145 pro- 
cent za czasów urzędówania p. Sta- 


ZNÓW _ NIEŚCISŁOŚĆ| 


My powiemy: znów nieścisłość, | 
używając nieco innvch metod pole. | 


liony złotych. Po skonwerlowaniu 
dłupi te wynoszą obecnie 247 mi- 
fonów zlotych”, 


się na tej podstawie, że w budżecii 


rzyńskiego. 
tury w r. 1933-34 wynosiły około 8 


EMERYTÓW milionów zł, W r. 1934-35 eme 
5 . -a rytury, 
PRZYBYŁO — WYDAŃ" odpraw; i renty swńoślly według 
KI ZMALAŁY preliminarza niezatwierdzonego 


P mA przez M, S. Wewn. 9,635.743 zł, (pre- 
Drukowany preliminarz budżetów) |iminarz budżetowy na r. 1934-85, cz. 
na rok 1937-38 wykazuje w budżecie 1, str 35). Po przerobieniu tego pre- 
administracyjnym sumę zł. 97,323.000 imina 
(strona 2-fa). W zestawłeiu tym 
pominięto wbrew przepisom © ra- 
chunkowokci komunalnej (Rozp: Mi. | 
nistra Spr. Wewn. 6 grudnia 1932 r.) 
obsługę  dlugów przedsiębiorstw | 
5.200.000 zł. (Preliminarz budżetowy | 
z r. 1937-38, str. 71). Pominięto eme- 
rytury przedsiębiorstw 2,500.090 zł; 
które w danych budżetach zamiesz- 
czone były również w budżecie admi- 
nistracyjnym (budżet 1934-35, cz. IL., 
str. 19). A nadto ogólną sumę prze- 
zmaczoną na emerytury, renty i od- 
prawy w roku bieżącym określona 
niezgodnie z rzeczywistością na zl. 
17,114.680  (preliminarz budżetowy 
1937-38, str. 55). i 
Stwierdzenie nieprawdziwości tej 
sumy. określonej zbyt nisko, opiera | 
Faai 


(g) Oświadczenie płk. Kowa: 


ruszyło żydów 
przyjaciół. 


„Proletariusze wszystkich krajów łączcie się!" 


St. Zjedn. Rosja, Hiszpania, Pol ska, Francja 


Min. Swietosławski zapow ada 


Kowelizację ustawy o szkołach akademickich 


w kierunku „us rawnienia egzeku'ywy" 


W Ministerstwie W. R. i O. P. 
odbywały lẹ pod przewodni- 
etwem min. Świętosławskiego ob- 
rady zjazdu rektorów szkół aka- 
demickich z całej Polski. 

Najciekawszym momentem tych 
obrad jest zapowiedź nowelizacji 
ustawy o szkołach akademickich 
x dnia 13 marca 1933 r. 

Nowelizacja ta — jak to uza- 
sadniał na zjeździe min. Święto- 
uławski, —ma dotyczyć tych prze- 


Uchwały zjazdu rektorów sta- 
nowią bardzo charakterystyczny 
przyczynek do działalności min. 
Świętosławskiego, 


welizacja rozporządzenia © =sto* 
warzyszeniach akademickich, a 
w szczególności zmiana ordyna- 
cji wyborczej w tych stowarzysze- 
niach. 


ECA E E WOODA WORA 


9ś Berlin -Rzym 
niepokoi Fr¿ncje 


PARYŻ, 29.4. Polityka francu- września i odbędzie się prawtlo- 
ska zaniepokojona jest rozwojem | podobnie w Berchtesgaden. 


micznych niż p. Starzyński. Emerf* | 


|liminarza, łączna kwota dla powyż- długami plynn 


Zydki krew niosą w ofierze 


Pan Jędrzej za pióro bierze 
By z krw.ojijcą wejść w przymierze 


pisów ustawy. które normują kwe 
stię bezpieczeństwa w szkołach,! wypadków na południu Europy. | 
zawierają przepisy 0 pestępowa- Bilans ostatnich wydarzeń przed= 
niu dyscyplinarnym, oraz art. 3, | stawia się następująco: Spotka- 
który ustala tryb reorganizacji nie Schuschnigga z Mussolinim w 
azkół, tworzenia lub zwijania Wenecji dało rezultaty. niepo- 
wydziałów, studiów i katedr. | myślne dla Austrii, Goering od- 

Jak wynika z zapowiedzi, no- | był w Rzymie dwie obszerne roz- 
welizacja ustawy ma pójść w |mowy ” Mussolinim, na 3 mai" 
kierunku dalszego wprowadzenia zapowiedziana jest w Rzymie wi- 
na teren wyższych uczelni metod zyta niemieckiego min. spr. zagr. 
policyjnych, które w oficjalnym von Neuratha, w rocznicę stwo- 
komunikacie nazwane zostały rzenia Imperium włoskiego praw- 
pięknie „usprawnieniem egzeku- | dopodobnie przybędzie do Włoch 
tywy zarządzeń władz akademic-, szef Reichswehry, gen. Blomberg. 
kich". Spotkanie Mussoliniego z Hitle- 

Przewidziana jest również no-' rem przewidziane jest na koniec 


Te wszystkie posunięcia poli- 
tyki włoskiej sprawiają wrażenie, 
iż Włochy zbliżają się coraz wy- 
raźniej do ścisłego sojuszu 2 
Niemcami. Szczególnie znamienna 
jest wizyta gen. Blomberga, jako 
jednego z najpoważniejszy ch nie- 
mieckich czynników wojskowych. 
Zbliżenie Mussoliniego do Nie- 
miec może tłumaczyć sie chęcią 
przeprowadzenia rozgrywki £ An- 
glią i uzyskania później 7a cenę 
odstąpienia od sojuszu niemiec- 
kiego uznania Imperium włoskie- 
go w Abisynii. 

a" 


Znów rewelacyjne odkrycia: długi 
(w wysokości 242 milionów złotych po 
|skonwertowaniu wynoszą 247 milio- 
nów złotych. ! do tego przyznaje się 
były bankowiec, były wiceminister 
: Skarbu. 

Jeżeli jednak weźmiemy za podsta- 
,wę jako cyfrę zadłużenia łacznie z 
ymi w roku 1931 naj 


|lewskiego w sprawie przyjmowa- | sał się p. Apolinary Hartglas. Sy- 
nia żydów do obozu płk, Koca po- jonista staje w obronie „asymila: 
i wszystkich ich | torów”. 


Ale, 6 ile chodzi o mahometan 
czy karaimów — pik. Kowalewski 
w dalsze dyskusje się nie zapusz- 
cza: mahometanin 1 karaim są dla 
niego niewątpliwymi Poląkami, o 
ile przyznają się do narodowości 
pol chociaż różnią się od ogó- 
u Polaków nie tylko wyznaniem, 
lecz i rasą — 1 to bardziej niż ży- 
dzi, są bądł co badź członkami tej 
samej indo - germańskiej grupy ra- 
sowej, podczas gdy polscy maho- 
metanie i Karaimi należą do grupy 
mongolskiej Wszakże, gdy docho- 
dzi do żydów, płk. Kowalewskiemu 
nie wystarcza samo przyznanie się 
do narodowości polskłej, wymagA 
wymaga on jeszcze „Ofiary krwi do- 
browolnie przelewanej”. Że zaś nie 
każdy żyd, uważający lę za Po: 
Jaka miał czy będzie miał sposob: 
ność przelewania krwi — zakres 0- 
sób, mogących być zaszczycoryni 
mianem Polaków, zwęża się bar- 
dzo. I o to prawdopodobnie właśnie 
chodzi. 

P. Hartglas martwi się, że nie 
każdy żyd miał sposobność do 
przelania krwi za Polskę. A brze- 
ciez tak się tłoczyli w ogonku 
stali przed polem bitwy, by do- 
browólnie polec za Polskę! Prze- 
cież sami Polacy ze złokliwo? :i 
utrudniali im tę ofiarę. W roku 
1920 minister Sosnkowski kazał 
żydów z armii wydzielić, i osa- 
dzić w obozie koncentracyjnym w 
Jabłonnie! 


Moraczewski na jarmarku 


Stanowisko p. Hartglasa żyw- 
cem przejął organ p. Moraczew- 
skiego „Głos Powszechny". 

„Bo oto w sprostowaniu, wyda- 
nym przez plk. Kowalewskieg., po: 
wiedziano, że ewentualnie oso0y po- 
chodzenia żydowskiego moglyby 
być przyjęte da obozu, o ile prze- 
lewały krew za ojczyznę, lub wy: 
biły się wyjątkowymi  zasiugani. 
Pięknie. 

jeżeli jednak ktoś po prostu nie 
miał okazji tej krwl fps sta- 
wal zawsze w potrzebie, ale ran nit 
odniósł, chciał ojczyżnie slużyć, ale 
nie miat ku temu jeszcze pola; |e 
żeli jest wierny | uczciwy wobec! 

spraw narodu, ale wielkim czy 0- 

fiarnym czynem nie miał możności 

zadokumentować tej wierności | ucz- 
ciwości — to jak się takiego kan- 
dydatą na członka obozu ocenia? 

Czy nie zupełnie to samo? Każ- 
dy żyd chciał,.ale nie mógł. Staw- 
ny p. Jędrzej gotów po Jarmar- 
kach chodzić 1 głosić chwalę wo- 
jenną naszych żydków. Na kata- 
ryńce zagra ı myszkom białym w 
ułowach swych sympatyków na 
cześć Machubeuszów tańczyć ka- 
że. 


Oburzenie go porywa na anty- 
semitów w obozie legionowy'a. 
Tak długo z nimi przebywał i nie 
wedział, że to tacy... Pfuj! Wstyd 
wymówić, 

„Jest rzeczą ždumlewsłaca że 
pokolenie legionistów t budowni- 
czych nowej Polski, do których ma- 
ją zaszczyt należeć pułkownicyi 
Koc, Miedziński, Kowałewski, Rude 
nicki i in, szukają sojuszów z naj: 


W „Nowym Dzienniku” I 


kowski oświadczył, że prosi o rzeczo-| ķasteciarz — człowiek nie 

wą krytykę jego poczynań i nie bę- y. : > ; A 

dzie pozwalał tych rzeczy konfisko- kupujący nie u żydów; : 
obywatel — człowiek šie- 


wać. 

A więc p. premiera krytykować 
wolno, a za krytykę p. Starzyńskiego 
— Bereza. 

Widać z tego, że wypłaszając Swo- 
je przemówienie, p. Starzyński był 
bardzo zdenerwowany. Zdaje się, że 
przyczyną tego zdenerwowania było 
dokładne obserwowanie całego zaj- 
ścia prze wladze O. Z. N. 

Ciekawe. 


ciemniejsza reakcją polską, skusze- 
ni — przeciwną prawom rozwoju i 
krótkonogą koniunkturą polityczną. 
Ci, którzy z racji swoich tasiug 
niepodlegiościowych powinni repre- 
zentowac najlepsze tradycje nasze- 
go narodu, łączą sę z ludźmi wla- 
śnie o najgorszych tradycjach poi- 
skich. Zamiast szerzyć w odbudo- 
wanej Ojczyźnie tę samą wielko- 
duszność postawy, tę samą  Szero- 
kość horyzontów narodowych i oá- 
wagę życia, Jaka ich samych prze- 
cie charakteryzowała, gdy wbrew 
ugodowcom i serwilistom szli w bój 
o Polskę. 
Jędrzeju! Jędrzeju! Czy ci, 
którzy szli w bój o Polskę, ko- 
nieczne ża twoim przewodem mu- 


szą ióć w bój o żydów? 
Spółka z Lewiatanem ' 


Zawziętemu klasowcowi, patens 
towanemu obrońcy robotnika 
przed wyzyskiem kapitału wtóru- 
je w chórze organ wielkiego prze- 
mysłu „Kurier Polski", 


„Charakter obozu politycznego 
wymaga, aby poglądy i poczynartia 
były realne; nie mogą to być tylko 
idealne pragnienia, | pozbawione 
praktycznej wartości wobec fmemoż- 
ności ich realizacji; 

„Chrystianizm wyklucza wszelką 
nienawiść: mogę i powinienem ko- 
chać przede wszystkim mół wiasny 
naród, jemu słeżyć, jemu oddawać 
się całkowicie, ale nie wolno mi — 
jeśli Pana | się do chrystianiznu 
nienawidzieć innego narodu; 

polskość — oznacza nie tylko po 
stępowanie zgodne z interesami na- 
rodu polskiego, ale w równej mie- 
rze postępowanie zgodne z Kulturą 

i tradycją narodową. * 

Trudne i skompiikowane jest za- 

dnienie żydowskie w Polsce. 

rudniejsze i bardziej skomplikowa- 
ne niż w jakimkolwiek innym kra- 
ju. A jednak jesteśmy przekonani, że 
szczere, konsekwentne i odważne 
trzymanie się tych trzech kryter'ów 
jest jedyną podstawą do rozwiąza- 
nia tego zagadnienia w sposób kon- 
kretny, sprawiedliwy i zgodny z in- 
teresami narodu polskiego. 

Bardzo pięknie, kaznodziejo z 
Lewiatana. Ale — wolno spytać? 
Czy chrystianizm pozwala obdzie- 
raé bliźnich ze skóry, układać fal- 
szywe bilanse, tworzyć kartelowe 
zmowy na niekorzyść konsuman- 
ta i robotnika? Byłoby zaiste mi- 
lej, gdyby organ Lewiatana nie 
używał Ewangelii nawet... w ob- 
ronie żydów. 

P. Moraczewskiemu gratuluje- 
my towarzystwa. Uderz w żyda, 
a... razem się odezwą. Znikają 
walki klasowe. Zażarty obrońca 
proletariatu sprzymierza się z 


krwiopijcą - kapitalistą. 


= GALKAR-LUX 


dzący u żydów w kieszeni; 
| ponury, zezwierzęcony typ 
— narodowiec; 

światły, dobry Polak — żyd, 


| STYL — TO LUDZIE 

„„Notoryczni kłamcy... eyni- 
zna obłuda... zdrajcy... błaz- 
ny.. lokaje.. wycirusy... lizu- 
sy.. opętańcy.. zakute łby... 
rozbijacka robota.. aligato- 
rzy.. brudna ślina... pisze o 
swych wczorajszych przyjacio 
łach ze Śląska stale wytykają 
cy prasie narodowej „prostac- 
two" i „wulgarność „Głos 
Powszechny“. Ten skrawek 
polemiki w rodzinie może stu 
żyć za wzór wykwintnej, rze- 
owej i na wysokim pozio- 
mie stojącej dyskusji. 


PAT 

zytelnicy nas zbesztali, że 
przez parę dni drukowaliśmy 
w programie teatrów „Rozma- 
iłości" na Woli i „13 rzędów” 
w Cafe Clubie choć teatry te 
już były nieczynne. 
| Naturalnie, że jesteśmy win 
ini, bo program teatrów poda- 
waliśmy wiernie wedle komu 
nikału PAT-a. A wszelkie wia 
domości PAT-a poza dzienny- 
mi streszczeniami mów dygni 
tarzy i wyliczaniem kto skła- 
dał wieniec Nieznanemu Żoł- 
|nierzowi należy zawsze o ile 
możności kontrolować. Jako 
rzeczami nieistotnymi PAT się 
nimi mało inieresu je... 


PODZIW DROGOWY 

— Jakież macie drogi w Pol 
sce? zapytał asystującego mu 
emes - zeciaka Francuz Który 
przyleciał do Warszawy samo 
lotem. 

=» 000, mamy drogi powia- 
towe, wojewódzkie, wojskowe 
i państwowe. : 

— Ależ to nadzwyczajne! 
Aż 4 gatunki dróg! To my je» 
steśmy za wami dalekc w tys 
le, bo u nas są tylko 2 rodzaje 
— szos), aułostrady i == nic 
więcej. (kol.). 


Cz”rwona flota 


bez kom Serzy 

"LONDYN, 29. 4. „Daily Mail" 
donosi z Leningradu, że podczas 
odprawy wyższych oficerów woj- 
skowej marynarki bałtyckiej, za: 
komunikowano oficjalnie, że ko- 
misarze polityczni nie będą nadal 
wpuszczani na statki wojenne, 
ani do portów wojskowych, jako 
osoby z wojskowością nie mające 
nie wspólnego. Podobne rozporzą- 
dzenie ogłoszone zostało we flo- 
cie czarnomorskiej i flocie Dale- 
kiego Wschodu. Prawdopodobnie 
zarządzenie to pochodzi od gene- 
ralnego sztabu czerwonej armii. 

| HER GE LR "UMI DEMI ZZM! 


W LESZNIE WLKP. 


zaprenumerować „A BRC“ można 
u p. A. Krajewicza 
ul. Piłsudskiego 53 
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STRAŻY [INTERESÓW 
dutomobilisty stol 
w Polsce 500 błękitnych 
stacyj benzynowych 
firmy .Karpaty: gdzie 
3 nabyć możecie 
Ed oleja samochodowe 
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Ze swego założenia wyższe 
uczelnie są to instytucje, których 
naczelnym zadaniem jest dać 
Polsce zastępy ludzi, którzy będą 
zdolni prowadzić wszelkie dzie- 
dziny życia, a poza tym wyższe 
uczelnie mają być przybytkiem 
wiedzy, warsztatami, z których 
wychodzić mają nowe zdobycze 
nauki. à 

Ażeby można było na uczel- 
niach spełnić te dwa postulaty, 


musi na nich panować także i od- 


powiednia atmosfera. 

Dużo się o tej atmosferze nau- 
ki mówi i pisze, Temat ten zdaje 
się jest dostatecznie przedyskuto- 
wany i zdawałoby się, że nic nie 
pozostaje łatwiejszego do zrobie- 
nia, jak te wszystkie omówione 
zasady w życie wprowadzić. 

Jednakże życie wykazuje, że 
mówi się co innego, a co innego w 
życie wprowadza. 

Weźmy bodaj jedno z zagad- 
nień tej atmosfery — kwestię au- 
torytetu profesorów i władz aka- 
demickich. 

Nie trzeba zdaje się nikomu 
uzasadniać, że ci, którzy sw4 wie- 
dzę przekazywać mają następnym 
pokoleniom, ci, którzy mają two- 
rzyć nowe zdobycze wiedzy, mu- 
szą być otoczeni aureolą pow- 
szechnego szacunku, szczególnie 
młodzieży akademickiej i to nie 
tylko jako jednostki zasłużone 
dla Narodu, ale w pierwszym rzę- 
dzie jako ci, którzy są uosobie- 
niem wiedzy. 

A jakimż autorytetem cieszyć 
się może rektor uczelni, ten naj- 
wyższy dostojnik świata nauki, 
gdy studenci widzą go biegające- 
go po gmachu uczelni z wiader- 
kiem wody, gdy inny rektor zno- 
wuż na terenie uczelni utrzymuje 
„oddziały“, złożone z wygimna- 
stykowanych woźnych, gdy rektor 
mówi do studenta „Panie, pan je- 
steś bokser wprawdzie, ale ja je- 
stem silniejszy i mogę pana pobić 
-— pilnuj się pan“. 

To jest tylko maleńki fragmen- 
cik z wielkiego już niestety dzi- 
siaj repertuaru. 

Dodajmy do tego olbrzymi za-- 
pas „dostojnych' wystąpień wie- 
lu panów profesorów, jak rzuca- 
nie w twarz studentom indeksów 
za złą odpowiedź podczas egza- 
minu,  obrzucanie ich stekiem 
epitetów za postępowanie w myśl 
innych zasad, niżby to odpowiada- 
ło panu profesorowi, liberałowi 
i ateuszowi j t. d. i t. d. 


rektoron 


Motopompa nie zastąpi autorytetu 


pragnie realizować, a którym 
władze najwyższe, to jest M. W. 
R. i O. P.. a także wielu członków 
ciała profesorskiego stara się za 
wszelką cenę przeciwstawić. 
Dochodzi więc do starć między 
dążeniami władz. a młodzieży i... 
władze siłą pragną sytuację opa 
nować. 
ł Jakie tego stanu 
nie trzeba 
czyć. 


są rezultaty, 


Dziesieć lat pracy 


Katol ckiej Młodzieży Narodowej 


kim sam dojść do tych podstawo- 


Kiedy z górą dziesięć lat temu 
powstawała na terenie akademic- 
kim nowa organizacja: Katolicka 
Młodzież Narodowa, już sama jej 
nazwa była dla wielu niemożli- 
wym do przyjęcia paradoksem. 


Długie wieczory dyskusyjne kur-| 


sów kandydackich poświęcono u- 
zasadnieniu tego, co jest już dzi- 


siaj oczywiste dla całego młode- nad właściwym kierunkiem pra- | nać Katolicka Młodzież Narodo- 
go pokolenia — konieczności ści- cy wychowaczej nad sobą. Dążąc, wa, prowadząc obok pracy inte- 


słego związku i zespolenia pol- 
skiej idei narodowej ż katolicyz- 
mem. Paradoks ten Katolicka Mło 
dzież Narodowa pierwszą miała 
cdwagę uczynić hasłem naczel- 
nym, podstawą swej ideologii. 
Wkraczając na teren akademic- 
ki. jako organizacja ideowo - wy- 
|chowawcza, stała się Katolicka 
Młodzież Narodowa społeczną 
szkołą charakterów, kształcąc in- 
telekt, wyrabiając samodzielność 
i gruntowność myślenia, hartując 
wolę, przymusem karnego spełnia 


nia drobnych obowiązków. do 
przyszłej pracy społecznej na 
szerszym polu. Stała się jedyną 


Wystarczy zrobić zestawienie. 


Sześć lat temu rektor wyższej |kontroli, oddziały policji uzbrojo- 


(uczelni miał jedno tylko kal 
dzie swej władzy autorytet 
władzy rektorskiej. Uczelnia ani 
a" nawet na przeciąg jednego 
dnia zamknięta nie była. 


zupełnie spokojnie. 


brzymie zastępy 


wych założeń ideologicznych, któ- 
re winny być prawdą oczywistą 
dla każdego konsekwentnego ka- 
tolika i Polaka, gdzie każdy czło- 
nek, którego działalność szczegó- 
łowo omawiana jest na zebraniu 
wychowawczym, zmuszony jest 
do głębszego zastanowienia się 


do indywidualnego wychowywa- 
nia jednostek zależnie od ich oso- 
bistych uzdolnień i 


wpaja jednocześnie organizacja 


pewne poczucie odpowiedzialnoś- ! 


|ci za dalsze losy Narodu. W myśl 
zasady, że „rola organizacji pole- 
ga przede wszystkim na przeka- 
zywaniu zbiorowości wartości 
już zdobytych przez jednostkę" 
(Dekl. ideowa 1928 p. III) obo- 
wiązkiem każdego członka K. M.! 
N. jest wartości, zdobyte indywi- 
dualną pracą wnosić w życie pol- 
skie. 

Celem pracy intelektuałnej K. 
M. N. jest pogłębienie i ugrunto- 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


MU rozwadze 


Praca |ca naukowa przez cały rok odby- 
naukowa przez cały rok płynęła |wała się w atmosferze zajść. 


W kończącym się obecnie roku | panom rektorom, teraz gdy zasta- 
chyba nikomu tłuma-| akademickim rektorzy mają ol-|nawiają się nad nowelizacją usta- 
wyćwiczonych wy o szkołacm akademickich. 


skłonności, | 


D teadw o teatze 


TEATR MALICKIEJ „MAŁA 
KITTY I WIELKA POLITYKA" 
KOMEDIA W 4-CH AKTACH 
STEFANA DONATA 
Komedia ta w jednym z prowincjo- 
nalnych teatrów szła podobno zale- 
cwie siedem vazy. W teatrze Malic- 
kiej iś* będzie zapewne dziesięć ra- 
zy tak długo. lak już jest bowiem, że 
temu sympatyrznemu teatrowi pra- 
wie wszystko się udaje. Możnaby 
przyjąć h'potezę, że teatr Malick'uj 
|potrafi z najgorszej sztuki zrobić 
Te uwagi podajemy ku uwadze rzecz interesującą. Dowcdem tego 
jest sposób, w jaki z mocno naiwnej 
i słabej komedii Donata zrobiono 
wcale przyjemne widowisko. Kome- 
dia Donata oparta jest na pomyśle 
wcale cobrym: mała, głupiutka ma- 
nikurzystka, Kitty, skutkiem własnej 
rozbrajającej naiwności i szczególne- 
go zbiegu okoliczności wplątuje Eię 
w grę interesów i intrygę wielkich 
finansistów i przedstawicieli mo- 
carstw, obradujących na konferencji 
życia współczesnego, tak, ażeby | gospodarczej. „ Powoduje to szereg 
jej członkowie mieli w każdej sy-! komicznych nieporozumień, na któ. 
tuacji zająć stanowisko konse- |" zresztą mała Kitty wychodzi 
kwentnego katolika i narodowca. jak najlepiej. Z pomysłem tym Do- 
Działalność organizacji ideowo -| at nie umiał sobie jednak dać rady. 

Zamiast panować nad tworzonym 


wychowawczej ogarniać musi, A ER $ 
| przez siebie dziełem, uległ rozpędowi 


woźnych, sztab urzędników do: 
nej obok uczelni, a brakuje im i 
ich zarządzeniom tylko.. autoryte 
tu i powagi. W r. bieżącym uczel- 
nie ciągle były zamykane, a pra- 


wszystkie dziedziny zaintereso- RACE. 4 
wań, pełnię życia akademika pol-|Tozwijającei się konsekwentnie akcji, 
skiego. Pełnię tę pragnie osiąg- *% Em SR 


|gadulstwo, A jednak w teatrze Ma- 
lickiej komedia wypada znośnie. 
Uzyskany sukces jest wynikiem 
sharmonizowania dwóch czynników: 
pracy reżysera i zespołu. Autor miał 
w tym wypadku najmniej do powie- 
dzenia. Komedia wyreżyserowana jest 
bardzo dobrze. Zbyszko Sawan po- 
kazał w tym wypadku rzetelny talent 
reżyserski, zwłaszcza reżyseria w ak- 


lektualnej, akcję społeczną w po- 
staci działalności charytatywnej 
na terenie Akademickich Konfe- 
rencyj św. Wincentego A Paulo. 
Bezpośrednie bowiem zetknięcie 
się z życiem i potrzebami najszer- 
szych i najbardziej potrzebują- 
zych warstw społeczeństwa jest 
najlepszą szkołą pracy społecz- 
nej, stanowiąc przytem pierwszo- 
rzędny czynnik wychowawczy. 
Po dziesięciu latach pracy Ka- 
tolicka Młodzież Narodowa prag- 
nie raz jeszcze spojrzeć na rezul- 
taty minionego okresu pracy,; 
wyciągnąć z nich wnioski i wyty- 
czyć drogę: na przyszłość. Wyra- 


Któż nie zna uroczych, wiecznie mło 
dych melodii operetki Abrahama „Wik 


bodaj organizacją, gdzie nowo-, wanie wyznawanej ideologii oraz 
wstępujący kandydat musi na sze wyrabianie sobie poglądu na raj- 
ściomiesięcznym kursie kandydac- ważniejsze aktualne zagadnienia 


Organizacie akademickie 


nie funkc oiują 


Bratnia Pomoc i Koła Naukowe 
wyższych uczelni w Warszawie w 


związku ze słynnym zarządzeniem 
min, Świętosławskiego od dnia 1 
kwietnia, a więc już cały miesiąc 
nie funkcjonują. 


Fant styczny pomysł 


W związku z zawieszeniem dzia 
łalneści organizacji akademickich 
w kołach zbliżonych do T-w2 


Stan ten poza stałym wrzeniem 
na uczelniach powoduje tak dla 
młodzieży jak i dla władz uczelni 


zem tego stał się obchód 10-lecia 
organizacji, który odbył się 18 bm, 
Na uroczystość tę złożyło się na- 
bożeństwo, celebrowane przez J. 
E. ks. biskupa Szlagowskiego* w 
Akademickim Kościele św. Anny 
oraz uroczysta akademia w Domu 
Katolickim, 'na program której 
złożyły się: rys historyczny K. 
M. N. 

Przemówienia i ogłoszenie no- 
wej deklaracji ideowej, opartej 
na zasadach etyki katolickiej i 
nowoczesnej myśli narodowo - ra- 
dykalnej. . 

Aniela Krysińska. 
| O U OE 


Wreszcie koroną wszystkiego i Przyjaciół Młodzieży Akademic- 
jednocześnie zewnętrznym wyra- kiej i wśród młodzieży sanato- 
zem są zarządzenia porządkowe fołksfrontowej  lansowana jest 
władz akademickich. A więc pre- fantastyczna wprost w swej ab- 
cyzyjna kontrola wchodzących, surdalności myśl zlikwidowania 
najrozmaisze kontrole, lotne prze- wszelkich organizacji 
glądy, wyznaczanie tras do prze-|kich i zastąpienia ich jedną or- 
chodzenia, zakazy przynoszenia |ganizacją centralną — urzędem. 
teczek, paczek i t. d. obejmującym wszystkie zagad- 

Bezsprzecznie stan ten i zmia- |nienia i wszystkie elementy uczel- 
ny, jakie zaszły na wyższych.|ni, nawet i żydów. 
uczelniach, mają swe uzasadnie-| Taka koncepcja mogiła się zro 
nie. Uzasadnienie jest proste. Cho | dzić w głowie szaleńca, lub tego, 
dzi bowim o to, że młodzież aka- | kto chce... uniemożliwić istnienie 
demicka ma swe dążenia, które wyższych uczelni w Polsce, 


akademic- | okresie obecnym winien być do- 


| 
olbrzymie trudności i niepoweto 
wane straty w związku ze zbliża- 
jącym się końcem roku akademie- 
kiego. 


Koncert fortepianowy 


Michała Kondrackiego 
w Filharmonii 


W piątek, dnia 30 b. m. godz. 
20.15 w sali Filharmonii War- 
szawskiej odbędzie się koncert 
symfoniczny z udziałem Willy 
Ferrero (dyrekcja) i Zbigniewa 
Drzewieckiego (fortepian), który 
wykona po raz pierwszy koncert 
fortepianowy czołowego kompo- 
zytora polskiego ' Michała Kon- 
drackiego (sprawozdawcy muzycz 
nego naszego pisma). 


Pamiętać bowiem trzeba, że w 


bierany przydział praktyk, wyjaz- | 
dów j t. d. 

Jeżeli w najbliższym czasie 
władze nie przywrócą organiza- 
cjom akademickim możności nor- 
malnego funkcjonowania, rok a- 
kademicki faktycznie zostanie w 
olbrzymiej części stracony. acz 
formalnie dobiegnie do końca. 


toria į jej huzar"? Słyszeliśmy je i 
zapamiętaliśmy niemal ad dzieciństwa. 
* Przypomniał nam dawne, dobre cza- 
sy tych melodii ruchliwy „Teatr 
8.457, wystawiając utwór Abraha- 
ma z przyprawą aktualnych sałatek. 
Warto jest pójść zobaczyć wyborną 
grę Władysława Waltera — redivi- 
vus”a i posłuchać jego przepysznych 
dowcipów. Jest on bowiem duszą ca- 
łego zespołu aktorskiego. Talent tego 
świetnego komika wzbudza powszech- 
ną wesołość. Wybornym jest W. Con- 
ti w roli pięknego c. k. huzara, prze- 
miłym roztrzepanym młodzieńcem — 
Rakowiecki. Uroczą Wiktorię kreuje 
śpiewaczka o niezbyt miłym głosie 
Mary Didur - Załuska; mężem jej jest 
nieco za sztywny p. Olgierd. 
Głównym jednak motorem calego 
przedstawienia jest znakomita tancer- 
ka Loda Halama w roli pokojówki Ri- 
quette. Jej to szamnański humor spra- 
wia, że do niezłej gry całego ze- 
społu dołącza się dynamika szalonego 
temperamentu scenicznego utalentowa- 
nej artystki, co w rezulacie grozi roz- 
sadzeniem skromnych ramek scenki 
teatru. Loda Halama odnalazła swój 
żywioł i widać, że czuje się w nim do- 
skonale. Zbiera ona huczne oklaski i 
niemilknące brawa wraz ze swoimi 
partnerami do tańca, którymi są już to 
— W, Walter (108 kilo żywej wagi, 


Nr. 135 == 


Tajemnica powodzenia 


cię l-szym (w hallu hotelu) umiejęt- 
ne operowanie statystami i harmoni- 
racja ruchów aktorów na scenie byta 
zrobiona „na piątkę”. W pozostałych 
aktach również reżyseria nie szwan- 
kowała ani razu. 

Zespół aktorski wykazał duży sto- 
pień zgrania i wyczucia intencji reży- 
sera. Na czele obsady stoi oczywiście 
Malicka, która objęła w tej sztuce rolę . 
Kitty, najbardziej dla siebie odpowie- 
da'a. Toteż wydobyła z niej wszystkie 
akcenty rzetelnego humoru i uroku. 
Sekundował jej Włodzigław Ziembiń- 
ski, który w roli sir Horace Ashlina 
byl bez zarzutu, wykazując dużo kul- 
turalnego umiaru, doskonałe opanowa. 
nie mim ki i gestu, co przy jego wy- 
rażnej dykcji sprawiło, że całość wy* 
padła doskonale. 

Na trzecim miejscu wymienić nale- 
ży Zygmunta Biesiadeckiego, bardzo 
dobrego portera Huhera, a następnie 
p. Relewicz - Ziembińską I Bay - Ry- 
dzewskiego, któremu można jedynie 
zarzucić zbytnie „zamiłowanie” do 8- 
taków  apoplektycznych. Wojciech 
Wojtecki tym razem wypadł blado, 
jest to jednak wynikiem raczej słabej 
roli, którą mu powierzono, niż jakichś 
braków u tego naprawdę dobrego ak- 
tora. Na wyróżnienie zasługuje tów= 
nież Henryk Modrzewski, który ze 
zrozumienem odtworzył  sytwetkę 
sztywnego sekrefarza angielskiego mi- 
nistra oraz p. Helena Święcicka, gra- 
jąca rolę sekretarki. 

Dekoracje opracował Stanisław 
Kurman, wykazując dalsze postępy, 
zwłaszcza należy mu się pochwała za 
dekorację w akcie pierwszym i ostat 
nim., 

Całość warta obejrzenia. 

Stanisław Grzelecia. 


Wesoły wieczór w teatrze 8.15 


Wikior.a i jej huzar 


operetka w 3-ch aktach Abrahama 


jak sam to zakomunikował!) to znów 
zdolny tancerz i aktor Rakowiecki. „Ta 
niec rosyjski” musi Halama powta- 
rzać na żądanie publiczności, jak rów- 
nież czardasza i szereg innych dosko- 
nałych numerów. 

Publiczność bawi się dobrze, 
śledząc fantastyczne perypetie młodej 
go huzara — Contiego, zaręczonegdł 
z piękną Wiktor'ą jeszcze przed woj- 
ną i zbiegłego z niewoli rosviskiej, aby 
się spotkać ze swoją ukochaną ~= ale 
już jako żoną innego człowieka. Wspa 
niałomyśłność tego ostatn ego rozwią” 
zuje trudną sytuację obojga i wszyst- 
ko kończy się pomyślnie, jak przysta= = 
ło, w klasycznej operetce. 

Zreczna reżyseria Zdzitowieckiego 
copełnia reszty, a orkiestra spisuje się 
bez zarzutu. 

6 Michał Kondracki 


Uwaga! 


Zwracamy uwagę naszych Czy- 
telników na ogłoszenie „Darmo 
na próbę“ zamieszczone w dzisiej- 
szym numerze naszego pisma, 
gdyż każdy z Czytelników wza” 
mian za to może otrzymać bez- 
płatnie doskonały nożyk do gole- 
nią „Grom Extra Cienki". 
| een 


PODRÓŻUJ SAMOLOTEM 


JACEK BRZEZINA 70) 


TOWARZYSZ NR. 103 


POWIEŚĆ 


Przejechali w bród małą rzeczułkę, nad którą Kurdyjki, 
przybrane w barwne stroje, w turbanach na głowach i z nie- 
słoniętymi twarzami, otoczone gromadą wrzeszczących dzie- 
ciaków, prały bieliznę, i wjechali na czyste i szerokie uliczki 
Sandż Boulaghu. by zatzrymać się przed jakąś czajkhane na 
południowy posiłek. 

Młode wino, niezły szaszłyk, zdjęcie na tle dwóch auten- 
tycznych dzików hałasujących po ogródku — i znowu ru- 
szyli w drogę. Nie było właściwie potrzeby zbytnio się Śpie- 
szyć, jechali bez celu, lecz Good jakoś dziwnie wszystkich 
poganiał. 

Za samym miastem zwróciło ich uwagę 
siedzące na starym cmentarzu. 

Na ogólną prośbę Good zatrzymał samochód. Wysiedli, 
by obejrzeć oryginalny widok. Wśród kupy kamieni, roz- 
grzebując jakieś ludzkie czy zwierzęce szczątki, poruszała 
się zbita masa może pięćdziesięciu wspaniałych sępów i bia- 
łych orłów. Olbrzymie, przeszło metrowej wysokości pta- 
szyska, nie reagując na niedaleką obecność ludzi, spokojnie 
dziobały porozwlekane na wielkiej przestrzeni jakieś kości 
i mięsa. Gołe szyje sępów otoczone puszystym kołnierzem, 
rasowe profile orłów górskich... 

— Bo nie wytrzymam! — mruknał Freddie sięgając po 
rewolwer. Wstrzymał go Good. i a 


stado ptactwa 


— Daj spokój, szkoda naboi. 
Downing spojrzał nań spod zmrużonych powiek i po- 
woli wsadził rewolwer z powrotem do kieszeni. 

— Aha! — rzekł spokojnie. — Teraz rozumiem. 

Jeden Dżawachow słyszał tę rozmowę. Zmarszczył brwi 
żując jak gdyby w sobie jej treść. Zaczął żałować, że wybrał 
się na tę wycieczkę. Miał niezbyt dobre przeczucie... W każ- 
dym razie o rewolwerze Freddiego nie zapomniał. „A i Good 
pewnie musi mieć przynajmniej jeden“ — myślał zastana- 
wiając się głęboko nad dalszym planem podróży. Wreszcie 
zdecydowanym krokiem podszedł do samochodu i podniósł 
maskę, A i 

— (o robisz, Igor? — spytał Good ujrzawszy Dżawacho- 
wa nachylonego nad odsłoniętym motorem. 

— Coś mi się wydało, że w łożysku jest mało 
Ostatnio motor podejrzanie siukał. 

Good nachylił się i wyciągnął długi pręt. 

— Rzeczywiście — mruknął oglądając 
drutu. — Trzeba będzie dolać. 

Wąską i krętą serpentyną dostali się na szerokie płasko- 
wzgórze. Zaczął dąć zimny, przenikający na wskroś wiatr. 
Panie wyciągnęły pledy i swetry, panowie butelki whisky 
i koniak. 

— Dotychczas spijaliśmy whisky tylko dla ochłody! — 
zaśmiał się Freddie. — Trzeba się więc napić na rozgrzewkę! 

Rozległ się głośny bulgot płynu wlewanego do gardła. 

Wokoło ciągnęły się uprawne pola. Gdy na nizinach 
i w dolinach kończono już żniwa, tutaj zboże dopiero doj- 
rzewało. Na całej przestrzeni, pozbawionej miedz i rowów, 
falował jeden olbrzymi łan wysokości może trzydziestu cen- 
tymetrów. To było wszystko. Żółto-brązowy jęczmień i ani 
śladu jakiejkolwiek zieloności, ani śladu ludzkiego życia. 

— Wioski i osiedla ludzkie pochowane są w głębokich | 


oliwy. 


mokry koniec 


jarach objaśnił znowu znający te strony Dżawachow. — 
Chronią się tam od wiatru i chłodu, panującego stale na 


tych wyżynach. 


Wśród świstu dmącego wiatru zaczął 
słoneczna schowała się już za 
majaczące na horyzoncie szczyty. 


Złowieszczo czerwona kula 


zapadać zmrok. 


Różowość nieba bladła, 


przechodząc poprzez jasny błękit w ciemny granat usiany 


milionami gwiazd. Chłód 
mujący. 


stawał się coraz bardziej przej- 


Droga zaczęła się zlewać z szarością otoczenia. Czas było 
zapalić światło. Jednak usiłowania Gooda, by to uczynić, 
spełzły na niczym. Zatrzymał samochód klnąc pod nosem. 

— Co się stało?— zerwała się oburzona z pół snu Niko- 


lewa. 


— Bandyci... uuuuuunu! — wrzasnął Freddie, robiąc ja- 
kieś gwałtowne ruchy, mające oznaczać chęć ucieczki z sa- 


mochodu. 

Nikolewa narobiła takiego krzyku, że aż Good się roz- 
złościł. 

— Dałbyś spokój głupim żartom! — mruknął do Dow- 
ninga. 


Ten wzruszył ramionami i wtulił się w głąb siedzenia. 

„Pobawić się nawet nie dadzą“. 

Good z Dżawachowem poczęli majstrować coś przy mo* 
torze świecąc sobie kieszonkowymi latarkami. 

— Co się stało? — spytała Joan, wychodząc z samochodu. 


— Izolacja się popsuła! 
— Naprawicie? 


Nie odpowiedzieli zajęci szukaniem uszkodzonego miej- 
sca. Trwało to długo. Chłód nocy dokuczał im coraz bar- 
dziej. Panie, skulone we wnętrzu samochodu. wyraźnie trzę- 
sły się z zimna pod stosem płaszczy i męskich marynarek. 


(D. a n.) 
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Dziś św. Katarzyny 
Jutro św. Filipa 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


O krok od śródmieścia... 


Bez dachu nad głową. 


„mieszka” rodzina bezrobotnych wyrzucona na bruk 


Krochmalna, 

Kilka kroków od śródmieścia strasz 
liwa nęcza zapędzona w cuchnącą ży- 
dowaką uliczkę. Odrapane niskie do- 
my i gromady zamorusanych dzie- 


Oboje siedzą bezczynnie na pu- 
stym prawie łóżku. Przy nich, na 
progu tuli się 6 mąłych dziewczynek. 

— Najgorsze to, że kiedy przyj- 
dzie noc niemam ich czym  osłonić 


trzyma, Niedawno przecież chorowa- 
ło na zapalenie ;łuc, a teraz* kaszle 
mi tak, ze ledwo moge je uspokoić. 
Starszych też nie mam czym okryć, 
a kiedyśrny poszli szukać jakiegoś 


p hs (ape się nad rynsztokami. | mówi matka. To malutkie noszę całą mieszkania, każdy, kto usłyszał, „ze 
| DDO aj żydziaków czasem ja- |noc na ręku, żeby je chociaż ogrzać | zapłaci opieka wyrzucał nas za drzi. 
FEAFRY "| pea ose polskie dziecko, bla- cieplem ze siebie, aaas Jeść? 
e E A : nai e T Więc całą noc nie może pani| — Ta = jic nie miałam 
z " koś: 7 w pO ` -| spać? w ustach — powiada, I mówiąc ze 
TEATR WIELKI: Zapowiedziany |23, Jedno ciemne podwórko, potym mną lewo stoi na nogach. Chuda 


na wczoraj występ Szalapina odłożo- 
no da dn. 6 maja. Bilety wykupione 
na 29 bm. ważne w uniu 6 maja. 
Dziś „Orfeusz w piekle". 

TEATR NARODOWY: Dziś „Pan 
Jowiajski*, jutro „Horsztyński”, 

TEATR POLSKI: „Wiśniowy sad” 
z ]unoszą - Stępowskim. 

TEATR LETNI: O godz. 8 „Adam 
i Ewa”. 

TEATR MAŁY; 
snów*, 

TEATR NOWY: „Nagroda literac- 


„Freuda teoria 


TEATR KAMERALNY: „Małżeń- 
siwo“ ze Strachockim, w zastępstwie 
chorego Adwentowicza. 

TEATR MALICKIEJ: „Mała Kitty 
wielka polityka”, 

ROSYJSKIE STUDIO DRAMA- 
TYCZNE (Nowy Świat 19): W pia- 
tek i sobotę przedstawienia odwoła- 
ne. Od niedzieli 2 mają do 9 maja 
codziennie komedia Gogola „Ożenek“, 

TEATR 8.15 (Śniadeckich 5): ope 
tetka Abrahama „Wiktoria i jej bu- 
zar“ z Ł, Halamą, Wł. Walterem i in. 


drugie i we wgłębieniu przy wejściu 
do ponurej wysokiej kamienicy sku- 
lona gromadka rodziny Antoniego 8. 

Pięć dni temu właściciel domu żyd 
+wyrzucił ich na bruk z „mieszkania“, 
które dotąd zajmowali. Nie mieli na 
to, żeby zapłacić snterynę, w której 
] 


s» VALSTAR 
PŁASZCZE DAMSKIE: 


— (Gdzie vu myśleć o spaniu, kie- 
dy łóżko stoi pod gołym niebem, zresz 
tą nie mieścimy się nawet na tym 
jednym łóżku. Mąż mój z tymi star: 
szymi układa się na noc na pustym 
łóżku, w Lramie, ale ani jednej nocy 
jeszcze nie przespaiiśmy. 

— Czy meldowaliście już w opiece ? 

Biada twarz kobiety staje się jesz- 
cze bardziej smutna, 

— Zanim opieka namyśli się, żeby 
nam pomóc to małe pewno nie wy- 


twarz, ma beznadziejny wyraz 
paczy. 

— Czy nie próbowaliście dostać ja- 
kiejś pricy. 

— Ja jestem zapisany w  pośred- 
nictwie — mówi mąż. Czekam, aż 
przyjdą roboty publiczne, ale zanim 
to przyjczie... 

Odchodzę zostawiając za sobą w 
ciemnym pełnym wilgoci i smroau 
kącie podwórka nieszczęśliwą rodzi- 
nę. Kobieta odziana w jakąś wytartą 
marynarkę, poszarpaną neędzną su- 


ror- 


' kienczynę i męskie podarte buty, trzy 


ma na ręku dwoje najmłodszych. W 
odległości kilku kroków widzę je tyl- 
ko zakutane w stare szmaty, z któ- 
rych wyziera drobna załzawiona bu- 
zia, Na brudnym progu popychane i 
kopane ciągle przez iaących tamtędy 
żydów siedzą skulone dziewczynki 
wszystkie w nędznych kusych sukien- 
czynach, wszystkie blade i smutne. 

Obraz ten zabieram ze sobą i stol 
mi w oczach ciagle, kiedy w ruchli- 
wym śródmieściu mijam dobrze u- 
branych ludzi i pełne smakołyków 
sklepy. 


TEATR WIELKA REWIA (Ka- | popelinowe jedw. w g modn. kol, odz. 18 — * v * 
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Dobre ogłoszenie 
to droga dobrobytu 


Jeśli nie masz doświadczenia w 
układaniu reklam, i nie wiesz, jak 
wykorzystać intensywnie swê j skrom- 
ny budżet reklamowy zwróć się do 
działu ogłoszeń „ABC“, Aleje Jero- 
zolimskie 3a, tel. 7-27-33. 
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LEKARZE 


NERW NERWICA SERCA 


KOŁĄDRI- ISCHIAS 
lattad Przyrodołeciniczy NATURA" 


Al. Szucha 8, tel. 958-69 
(PP. Urzędnikom ulg!—kurac]e ryczałtowe? 
Specjalna Przychodnia 
dla cho yé h na BŁUCA 


porada wraz g  prześwietleniem 
MARSZAŁKOWSKA 38, tel. 9-00-09 
10—1 i 3—7, 


[POMOC LECZNICZA | 
AKUSZERKĄ KWIECIŃSKA 


przyjmuje Panie, adziela porad. 
CHMIELNA «3 przy Marszałkowskiej 


PELERYNY kawaleryjskie nieprzemakalna 


DZIECIĘCE PŁASZCZE 
IPELERYNKI w różnych kolor od sł, 


staly dwa łóżka i nic więcej, gdzie 
| nie było nawet podłogi, tylko goła 
ziemia i gdzie trzeba było płacić wła- 
ściciełowi olbrzymiej kamienicy 15 zł. 
miesięcznie. 
krajowe w najlepszym gatunku od zł. 10.— 
Slazenger . © e > ho $0 
PIŁKI TENISOWE 1936 r. 
Oryginalne angielskie xa tuzin .„ „ 19.— 
MATERACE | UMYWALNIE zv- 

mowe składane 
PANTOFLE TENISOWE nau losio- 

wej lub gumowej podeszwie 
PANTOFLE | CZAPKI 

polecają w wielkim wyborze 

pa śełśle fabrycznych cenach 


Qne 


kąpielowe 


PŁASZCZE do goipodaratwa nieprzemakalna 


RAKIETY TENISOWE 


Prosimy o zwrócenie uwagi na nasze wystawy. Obejrzenie naszych 
świeżo przebudowanych salonów nie obowiązuje da kupna. 


$ 
i 


i 


| 


Przed rewia 3 maja 


Wydawanie bileiów i przydział miejs 


W dniu 3 maja na placu J. Piłsud- oraz ne miejsca 


zarezerwowane na 


skiego odbędzie się doroczny prze- chodniku cd ul. Królewskiej, Ossoliń- 


gląd oddziałów wojskowych i rewia.! skich — wydaje stowarzyszeniom ijPI 


Wsięp na plac w dniu 3 maja do 
g. 10.15 rano za nast. b/letami: 


Czerwone — ma trybunę rządową 
dla przedstawicieli rządu, Sejmu, Se 
natu, samorządu i władz państwo- 
wych — wydaje gabinet ministra 
spraw wojskowych. 
| Blałe — na trybunę dyplomacji i 
attachées  wojskowycć wydaje 
gabinet ministra spraw wojskowych. 


Pomarańczowe, amarantowe, żółte 
jasno - zielone — na trybunę A i B, 


— 


| 


OGŁOSZENIA DROBNE 


MEBLE 
PIPPA 


a LEA d« |od strony placu Małachowskiego. i À 
A A.) OÓKAZJA—MEBL! BETOKOWNIA „GOŁKÓW Dla podoficerów zawodowych i „KOLEJOWEGO 3 
y > CIĘŻKOW gol 28, tel. 9.89-74. podchorążych miejsca zarczerwowa- Ww Lublinie obrucował zjazd za- 
Erga „Gest c. 4 e da du nd . Kregi Rury. Stu. | 19,13 chodniku ui. Królewskiej przy | wiadowców stacji, dyżurnych i dy-| 
Fo Plac Trzec zyz eg A y- ki kAd 


wy Świat 39. — Pierwsze żródło! 
a- Własna wytwórnia! — Pokoje 
komplety od 800 do 1500 zł. Gabinety 
— Stołowe — Sypialnie — Kluby — 
Pokoje — uniwersalne — kombino- 
wane. — Pojedyńcze sztuki. — DO 
godne rozpłaty, — Bezpłatne porady 
— Projekty „Wnętrz”. Nowy Świat 39. 
Plac Trzech Krzyży 12. 


"LE" da: 

sprzedajemy na 
MEBLE kach piehywatych nigdzi 
nie stosowanych 
w fabryce mebli Nowoczesnych. Mar- 
szałkowska 104 m. 8. Przyjmujemy 
zamówienia meblowe i tapicerskie. 


warun 


e 


tylko bezpośrednio | P 


MATERIAŁY BUDOWLANE 
P JEZ esata aóri 


py. Tralki. Wazony. Kule. Miski-Ko 

rytka ściekowe. Cegła. Pustaki. O- 

grodzenia betonowe pełne, ażurowe. 
Tarasy. Osadniki. Baseny i t p. 


NAUKA I WYCHOWANIE 
rinannócnaazca 
KROJU czają" grantownie © Kursy 


Ireny Pieśko, Nowogroazka 26. sto- 
sując dla Czytelniczek ABC specjal- 
| ne ulgi. Zapisy codziennie, 


|POSADY ZAOFIAROWANE 
O T PODSTAWY 


ak otrzymać pracę? Zwrócić się do 


(na trybunie rządowej). 


organizacjam na pisemne zapotrzebo- 
wania Komenda Miasta w dniu 30-go 
kwieinia od godz. 9.00 w gmachu F.| 
K. W. Królewska 2, — Bramą I 

Zapotrzebowania pisemne organi- 


13. Wobec ograniczonej ftości miejsc 


w miarę możności. b 
Publiczność proszona jest, aby u- 


jacych wojsk, a mi | 
nikach ulic: Krakowshie Przedmieś- | 
cie, Nowy - Świat. 

Weterani 63 r. mają wstęp wszyst: 
kimi ulicami (miejsca zarezerw 


Oficerowie mają prawo wprowa- 
dzić bez biletu jedną osobę na miej- 
sce specjalnie wyznaczone na chod- 
niku od ul Królewskiej do trybun B- 


(wyłącznie). Wejśde ul. Królewsk 


pałacu Kronenberga. 
cer może wprowadzić 
bez biietu. Wejście ul. Królewską od 
strony placu Maiachowsktego. | 


Każdy podoli- 


Dia stowarzyszeń i cechów z cho- uchwalono szereg rezolucji, dotyczą- | 


rągwiami (sztandarami) wyłącznie 


zarezerwowano chodnik przed Szta- |jach, W zjeździe wzięło udział prze) „Dawid Coperiield”. 


bem Głównym od ul. Wierzbowej doj 
Trybuny A. Wstęp wolny dia trzech 
osób przy sztandarze (choragwi). 
Wejście od ul. Wierzbowej. 


Opinia biegłych 


w procesie T-wa 


c 


stawiała się wzdłuż trasy maszeru- j 


owane | 


godz. od 10 rano do 7 wieczór. 


(Mano. 


NAJBARDZIEJ ZASA 


W ozultac e 


. 


KTO WYTNIE TO O 


W KAŻDYM SKLEPIE, PROWADZĄCYM NO- 


ŻYKi, WZAMIAŃ ZA 
DEN NOŻYK „GROM 
ODNOŚNY SKLEP PO 


WYCINKÓW OGŁOSZEŃ OTRZYMA OD 
NAS ODPOWIEDNIĄ ILOŚĆ NOŻYKÓW 
DARMO ORAZ ZWRÓT PORTA ZA WYCINK! 


WAŻNE DO DNIA 15-V-37 


NAZWISKO amigos. 


ADRES TETEE Er rera 
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DOBROCI NOŻUKA JEST JEGO HART... 


DUŻO LEPSZE OGOLENIN I UNEKSZA ICH ILOSE 
PRZY ZUPEŁNEJ NIEŁAMLIUJOŚCI W MASZYNKA 


Str. 5 


na putebę neżyki 


GROM" EXTRA CIENKIE 


JEDYNE POLSKIE ELEKTRYCZNIE ODPUSZOZANE 


DNICZYM WARUNKIEM 


TU SPECJALNIE MOCNY 
HART NADAJE NIEZWY. 
KŁĄ OSTROŚĆ 


TU SPECJALNIE MIĘKKI 
(ODPUSZCZANY) HART 
GWARANTUJE NALEŻY. 
TĄ GIĘTKOŚĆ 


GŁOSZENIE OTRZYMA 


TAKIE OGŁOSZENIE JE- 
EXTRA CIENKI” DARMO. 
PRZEDSTAWIENIU NAM 


REPREZENTANCI FABRYKI 


GROM 


KRZYSZTOF BRUN i SYN 
WARSZAWA 


Kronika prowincjonalna 


GDYNIA 
ZAKUPY SZPROT 
Z powódu zupelnego braku szprot 
na wodach Zatoki Gdańskiej, szereg 
gdyńskich importerowych firm ryb- 


kutry szwedzkie. 
Ea GAIAGW TY 
ZJAZD SOLIDACYJNY 
Ziemianki, zgrupowane w Związku 


B 


nia Młodzieży Żeńskiej archidiecezji 
krakowskiej rozpoczął się dnia 25-go 
kwietnia Mszą św. w katedrze na 
Wawelu, celebrowaną przez J. E. 
Księcia Metropolitę Dr. A. 5. Sapie- 
hę. Program zjazdu, obejmujący dwa- 
naście punktów, wypełniły przemó- 
wienia powitalne przedstawicieli brat 
nich organizacyj, sprawozdania i re- 
ferat ideowy, wybory, omówienie pro 
gramu pracy ita. Zjazdowi przewod- 
niczyła prezeska KSMŻ, p. dr. Maria 
Dłuska, 

ELGRZYMKA NAUCZYCIELSKA 
Do komitetu pielgrzymki nauczy: 
ciełskiej na Jasną Górę wchodzą: JE. 
Książę Metropolita Sapieha, rektor 
U. Jag. dr. Wł. Szafer, rektor Aka- 
demii Sztuk Pięknych Fryderyk 


zacje winny nadesłać du Komendy | Pautsch, rektor Akademii Górniczej zhawił się życia 49-letni 


go Studium Handl. dr. A. Bollanc 


zapotrzebowania będą uwzględniane oraz kurator Okręgu Szkol. J. Śty- | 


piński. k 
Komitet wykonawczy pielgrzymki 
stanowią: prof. U. Jag. dr. WŁ Wol 


anowicie na chod- ter, prezes prof. L. Skoczylas i prof. ' 


P. Jarosz wiceprezesi, dyr. Michalina 
Cięglewiczówna, sekretarka, insp. J. 
Lubowiecki skarbnik. 
LUBLIN 

CHŁOPIEC W STUDNI 
. W kol, Popławy, do 15-metrowej 
studni wpadł 12-letni Stanisław Gab. 


:Nieprzytomnego chłopca wydobył in- 
a |struktor straży pożarnej, Kowalczyk. 


O BEZPIECZEŚSTWO RUCHU 


spozytorów ruchu oraz instruktorów 


jedną osobę | kolejowych. Głównym jego celem by-! 


ło omówienie stanu bezpieczeństwa 
ruchu pociągów, w związku z czym 


cych spraw bezpieczeństwa na kole- 


szlo 150 osób z terenu cdlej dyrekcji 
radomskiej, 

ZAGOSPODAROWANIE LAK 

W WOJ. LUBELSKIM 

Prowadzona na 1985 r. prze» Lub. 
zbę Rolniczą akcja zagospodarowa- 
nią łąk, rozwija się bardze pomyśl- 
nie. W roku 1930-7 zagospodarowano 
220 ha, to znaczy — przeprowadzo- 
no na tym obszarze pełną uprawę 
i dokonano obsiewu trawami 


r - : szla- 

Admimstracjj „ABC”, Warszawa, Polsko-Be! z isk egg : m z ; 
RÓŻNE AL Jerozolimskie 3a. Ogłoszenia © aa ska Baj) iS : g |chetnymi. Na rok 1937 8 projektuje 
POSTA ) Po jednodaiowej przerwie, w dal-|się zagospodarowanie nowych 500 ha. 


A. WYTWORAIA BIELIZNY 


poszukiwaniu ił zaot:arowaniu pracy 
zamieszczamy 2 ustępsiwem 50 proc. 


szym ciągu toczy się proces a nadu- | 
życia 


REWIZJA W ZW. MAŁOROTNYCH 


tai w przy nasycaniu podkładów.| W Białej Podlaskiej z polecenia 

F Warszawa 4 © dza mi Wczoraj zlożyłi opinię dwaj diegli | Starostwa dokonano rewizji lokalu 

5. OLSZEWSKI Koszykowa 48, PORĘ. buchałterzy, którzy badali księzi i bi, Zw, Małorolnych, w rezultacie czego 
poleca bieliznę: damską, męską, lanae Polska . Belgijskiego Towarzy- | zabrano wszystkie księgi i akta oraz 


dziecinną, poscielową, piżamy, bu- 
stonosze j pasy brzuszne. Firma ist- 
nieje od ioj2 r. 10 proc. rabatu dia 
okaziciela nn. ogłoszenia. Sprzedał 


POSADY POSZUKIWANE 
ETERS IR JE ZE TD E 
p: 


ody żonaty, sumienny poszukuje 
pracy. Złożę kaucji 200 zł. Ofer- 


stwa. Opinia biegłych jest druzgocą* 
ca dla oskarżonych, gdyż wykazalu, 
że w książkach fikcyjnie notowa- 
No różne pozycje, które ukrywały 


upieczętowano lokal.  Jeanocześnie 
uległy opieczetowaniu mieszczące sie 
w Tym santym miejscu, loyale: P. P. 
S. i Zw. Budowlanego. 


jr A. „17. faktyczne dochody przedsiębiorstwa 1 r 
detaliczna * hurtowa. ty: Nowogrodzka 58 m rozdawano łapówki, Obrona Mori LWÓW 
szyje suknie od obotnik narodowiec, poszukuje Ja- | łowała pod adresem buchalterów sie- LIKWIDACJA 


KRAWCOWA 8 zł. oraz przyj- 


muje wszelkie przeróbki tanio, punk- 
tualnie. Skorupki 6—2, parter. 


kiejkolwiek 
„ABC“, 
nr. 10- 


pracy. Zgłoszenia 
Al Jerozolimskie 3-a pokój 


demdziesiąt parę dodatkowych pylań, 
na które odpowiedzi udzielą oni G9- | 
piero za parę dni, 


ZATARGU BUDOWŁANEGO 
Komisja rozjemcza dla załatwienia 
zatargu w przemyśle budowlanym 


tna terenie m. Lwowa, wydała orze- 
jczenie normujące warunki płacy i 
pracy w przemyśle budowlanym. 
Orzeczenie komisji wprowadza pe- 
wna podwyżkę płac robtniczych, po- 


nych kupiło partie szprot w Szwecji. | zostawiając inne warunki naogół bez 
„Ładunek ten przywiozły do Gdyni zmian. Określone przez Komisję wa- 


runki obowiązują od 1 maja 1937 r. 
do 80 kwietnia 1938. 
ŚMIERĆ POD TORPEDĄ 
Ub. nocy luxtorpeaa, zdążająca ze 
Lwowa do Tarnopeła, potrąciła męż- 


jSolidacyj Pań Wiejskich (z siedzibą czyznę w wieku około lat 30, który 


miejscu. Nazwiska 


NAD LWOWEM 

Dnia 28 bm. o godzinie 8.35 rano 
inad częścią tylko Lwowa przeszła 
pierwsza burza wiosenna, połączona | 
z gradem, ulewnym deszczem, który 
trwał z przerwami pół godziny czasu, 
Ciekawe przy tym, że deszcz spadł 
tylko nad częścia Lwowa: w 6 azżie!- 
nicy, okolicy dworca i Bogdanówce. 
W pozostałych częściach Lwowa de- 
szczu nie było. 
OSTRÓW 

RĘKA W TRYBACH MASZYNY 

W czasie młócenia uległ nieszczęś- 
,liwemu wypadkowi sołtys gromady 
'Przybyszew (pow. Kępno), Ferdy- 
nand Szolz. Tryby maszyny urwały 
mu bowiem trzy palce u lewej ręki. 
Czwarty paiec został zmiażdżony. 
| SAMOBÓJSTWO OGRODNIKA 
| W ub. nieczielę o godz. 13-tej po- 
ogrodnik | 


przy ul. Kaliskiej. 
Denat udał się do cieplarni i tam 
|powiesił się na sznurze. (c.) 
| PREHISTORYCZNE ODKRYCIE 
Robotnicy zajęci przy bracach ziem 
nych w m. Sośnicy pod Pleszewem 
odkryli dwa groby przedhistoryczne. 
Celem przeprowadzenia badań przy- 
była na miejsce komisja z p. ar. Kar- 
pińską z Poznania. (c.) 


d 
| 


TEATRY 
TEATR WIELKI: „Lakme“. 
TEATR POLSKI: „Bessie“. 
KINA 
APOLLO: „Ucieczka Tarzana”, 
CORSO: „Pościg za cieniem“ 


| 


} 
1 


GLORIA: „Moja gwiazdeczka“. 

GWIAZDA: „Papa się żeni”. 

METROPOLIS: „Ucieczka Tarza- 
na“, 

OŚWIATOWE T. C. L.: „Prome- 
nada miłości”. 

RENAISSANCE: „Mściwy jeździec” 

SŁONCE: „Ramona. 

SFINKS: „Malowana zasłona", 

ŚWIT; „Człowiek lew”. 

TĘCZA - Łazarz: „Ostatni Poga- 


nin”. 
ZGON MURZYNA 

Józef Sam - Sandi, były zapaśnik, 
murzyn z Afryki Wschodniej zmań 
jnagle w Poznaniu na wylew krwi w 
| mózgu. (h. 5.). 

KONGRES CHRYSTUSA KRÓLA 

Na _ Międzynarodowy Kongres 
Chrystusa Króla w Poznaniu, który 
odbędzie się w dniach od 25 do 29 
czerwca r. b., zapowiedzieii SWOl 
przyjazd kardynałowie: Innitzer Z 
Wiednia, Verdier z Paryża i Kaspa” z 
Pragi. Spodziewane jest również przy 


p Z NZ £——— 


bycie legata papieskiego, którego no- 
minacja nastąpi w dniach  naibliż- 
szych. 


PŁOCK 
DIECEZJALNY KOMITET PIEL- 
GRZYMKI NAUCZYCIELSKIEJ 
Został tu powołany Diecezjaln” 
Komitet Pielgrzymki Nauczycielstwa 
na Jasną Górę. Zebranie organizacyj- 
ne odbyło mię pod przewodnictwem 
dyr. Wł. Wróbla. Obok Komitetu Die- 
cezjalnego działać będą komitety po- 
wiutowe w liczbie dziesięciu. 


WOŁYŃ 
NOWA EURSA 

Rodzina Leśnika w Kowlu przy- 
stępuje w bieżącym sezonie budowla- 
nym do budowy własnego gmachu, w 
którym znajdzie pomieszczenie bursa 
dla młodzieży pozamiejscowei. Esztat- 
cącej się w Kowlu, Bursa stanie przy 
ul. Hożej w poblrzu parku i nowobu- 
dującej się  T-klasowej szkoły po- 
wszecinej. 

ZJAZD LEKARZY 

W  Janowej Dolinie odbył się 
zjazd lekarzy powiatowych woje- 
wództwa wołyńskiego. — Uczestnicy 
zjazdu zwiedzili Państwowe Kamie- 
niołomiy, osiedla robotnicze, urządze- 
nia sportowe, ogródki działkowe w Ja- 
nowej Dolinie, oraz sziamownię kao- 
linu w Dermance. 

ROZLAM W ZZZ W DUBNIE 

W związku zawodowym przemysiu 
spożywczego ZZZ w Dubnie nastąpił 
rozłam, a mianowicie część członków 
przystąpiła do zbiorowego Cechu Rze- 
mieślników Chrześcijan w Dubnie i o- 


3 AB. A b S ik | tworzyła specjalny wydział pracowni- 
Miasta do dnia 29 kwietnia do godz. inż, Wł. Takliński, dyrektor Wyższe- Karol Kasner, zam. w Krotoszynie | czy. 


WIELKI POŻAR 

We wsi Nice paw atu kowelskiego 
wybuchł wielki pożar w Zabudowa- 
niach Koczka Pawła. Pastwą płomie- 
ni padł dom mieszkalny i budynki go- 
spodarcze, wartości ogolnej około 
2,000 zł Pomeważ ismieje przypu- 
szczenie, iż pożar powstał wskutek 
podpalenia, policja zarządziła ener- 
giczne dochodzenie. 


Kronika poznańska 
UDZIAŁ s ACs POZNNŃ: 


| 0 27 GRUDNIA 2 | 


POZNAŃ W HOŁDZIE DRZYMALE 
W pogrzebie 5. p. Drzymały, jed- 
nego z bohaterów walk o ziemię pol- 
ską pod zabcrem pruskim, wezmie 
udział delegat wojewody poznańskie- 
go „delegacja zarządu m. Poznania i 
starostwa krajowego. W Poznaniu 
wysunięto projekt, aby zwłoki ś. p. 
Drzymały pochować w grobach dla 
zasłużonych przy kościele św. Woj- 
ciecha na Skałce Poznanskiej 
MUZYKA f 

Ostatni w bieżącym sezonie pora- 
nek svmfoniczny, poświęcony był 
twórczości Piotra Czajkowskiego. W 
programie usłyszeliśmy suitę „Dzia- 
dek: do orzechów“ i piątą symfonię. 
Jako solistka wystąpila znana skrzy- 
paczka, Irena Dubicka, która z do- 
skonałością techniczną, ale gorszym 
smakiem, wykonała popularny kon- 
cert skrzypcowy. Orkiestrą dyrygo- 
wał Z. Latoszewski. 

Z inicjatywy Poznańskiego Tow. 
Muz. odbył się w auli Uniwersytstu 
koncert dawnej miuzyki. łuteresujący 

rogram obeimował po za utworami 

aendla i Bacha kopozycje dawnych 
mistrzów polskich: Jarzębskiego, 
Szarżyjskiego i Gorczyńskiego. Na 
podkreślenie zasługuje wzorowe wy- 
konanie przepięknej kantaty Bacha. 
Frekwencja, niestety, słaba, a prze- 
cież idea propagowania dawnej mu- 
zyki tak godna jest poparcie 


0 a R O ZA 
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W drugim dniu procesu z oskarże- 
nia prywatnego Fundacji Domów 
Akademickich przeciw redaktorowi 
naszego pisma W. Załeskiemu, oskar- 
żonemu o zniestzwienie Dyrekcji Fum- 
dacji, zeznawali świadkowie obrony: 
Janiszewski, Szczęsny,  Boczyński, 
Smogorzewski. 

W świetle zeznań świadków oka- 
zało się, iż w Domu Akademickim 
zamieszkuje szereg  riestudentów, 
względnie dobrze sytuowanych. — 
W Domu Akademickim znajduje się 
garaż, w którym stoi kilka motocykli, 
należących do mieszkańców Domu. 


„Automaty” na korytarzy 


_ Jak się okazało w świetle zeznań 
św. Szczęsnego, słynne automaty z 
prezerwatywami umieszczone byly 
nie tylko w ustępach, ale I na kory- 
tarzach Domu Akademickiego. W biu- 
letynie Domów Akademickich ukazał 
się raz artykuł, w którym wykazywa- 
no, że w Domu Akademickim jest te- 
piej niż u matki (!!). Ponadto biule- 
tyn wystąpił w obronie słymrych au 
tomatów, stawiając pod adresem tych 
którzy je siłą usunęli, pytanie: „Stu- 
dent czy kretyn?“ 

Świadek St. Boczyńsłi, b. prezes 
Bratniej Pomocy Uniwersytetu War. 
szawskiego, zeznał, iż młodzicż stale 
uskarżała się na brak miejsca w Do- 
mach Akademickich ji musiała szukać 

kojów w mieszkaniach prywatnych 

ratnia Pomot nie opiniowała podań 
ubiegających się o mieszkania w Do- 
mach Akademickich, gdyż uważała 
współpracę z Fundacją za nieprowa- 
dzącą do celu. 


Nie studenci mieszkają 


Wreszcie sąd przesłuchał jako 
świadka urzędnika Fundacji, Strze- 
leckiego (po raz drugi), który usiło- 
wał wykazać, że w domach nie mie- 
szkają osoby, mie będące studentami, 
co mu się jednak nie udało. 

Adw. Kurcyusz zadaje świadkowi 
pytanie: 

„— Czy przypadkiem wystąpie- 
miu „ABC“ przeciw Fundacji, a przed 
obecnym procesem nie była zwięk- 
szonegn nacisku na nie studentów, 
mieszkajacych w domu, by się wy- 
prowadzili? 

Św. Strzelecki zaprzecza. 

Wreszcie zeznawał długo i obszer- 
mie p. F. Dąbrowski, dyrektor Fun- 
dacj. Na zapytania adw, Kurcyisza 
okazuje się, że ciężary odsetek od 
długów ciążących na domach pokry- 
wane są z funduszów publicznych. 

Po zamknięciu przewodu sądowego 
zabrali głos przedstawiciele oskarite- 
mia adw. Radlicki j adw. Skoczyński. 
Adw. Radlicki wygłosił przemówienie, 
stojące w dość luźnym związku z 
przedmiotem sprawy, w którym za- 
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chwala! decyzję oddania domów w 
ręce Fundacji. Oświadczył przy tym, 
iż ctiem wprowadzenia sekwestru 
(na stanowisko sekwestratora powoć 
iano wówczas właśnie adw. Radlic- 
kiego), było powołanie do życia Fun- | 
dacji 


lle razy matka odracza 


eksmisję synowi? 


Adw. Skoczyński poświęcił swe 
przemówienie obronie gospodarki Fun 
dacji, poświęcając dłuższy ustęp t.zw 
automatom, które, jego zdaniem, mia- 
ły podnieść zdrowotność wśród mie- 
szkańców. Następnie, powołując się 
na przykład wielokrotnego odroczenia 
eksmisji jednemu z mieszkańców, u- 
siłował wykazać, iż Fundacja istot- 
nie była dla studentów lepszą niż 
matka, gdyż zdaniem miec. Skoczyń- 
skiego, matka nie odraczałaby swemu 
synowi %ylokrotnie eksmisji sądowej 
ze swego domu. 


Młodz.eż zbudowała — 
fundacja rządzi 


Adw. ]. Kurcyusz w świetnym 
przemówieniu przedstawił! najpierw 


genezę objęcia Domów Akademic- 
kich przez Fundację. Gdy młodzież 
akademicka wracając z frontu w r. 
1929 zmuszona była do mieszkania w 
różnych nędznych norach, - rzucono 
myśl budowy Domu Akademickiego. 
Podjęto ją siłami młodzieży akade- 
mickiej, która własnym łopatami ko- 
pała fundamenty, na własnych bar- 
kach nosita cegły na rusztowania. — 
Dom powstal. I oto zarząd jego abjął 
najpierw komitet powołany w więk- 
szości przez przedstawicieli wiadz. 
Gdy przyszedł kryzys, gdy już było 
bardzo źle, na krótki czas zarząd do- 
mem objęła Centrala Bratnich Porio- 
cy. Wówczas Rank Gospodarstwa! 
Krajowego wystąpił z żądaniem spła- 
ceha w ciągu trzech dni 
kwoty ponad mulión złotych zaleg- 
lych odsetek. Młodzieży akademnic- 
kiej nie dano nawet takich ułg, które 
przyznawano prywatnym dłużnikom. 
Dom Akademicki przeszedł pod za- 
rząd sekwestratora mec. Ignacego 
Radlickiego, występującego w tym 
procesie w charakterze pełnomocnika 


|oskarżyciela, a po tym pod zarząd 


Fundacji. Od mec. Radlickiego do- 
wiedzieliśmy się, iż cełem sekwestru 
było założenie fundacji. To dla mnie 
nowość. Mnie się zdaje — mówi 
adw. Kurcyusz — że sekwestr, zgod. 
me z przepisami prawa, wprowadzo- 
no tylko da zabezpieczenia interesów 
wierzycień... 

Następmie mec. Kurcyusz przeszedł 
do tematu aktu oskarżenia, wykazu. 
jąc punkt po punkcie w sposób niezbi 
ty, że zarzuty, jakie nasze pismo wy- 
sunęła pod adresem Fundacji Domów 
Akademickich, zostały udowodnione 
przewodem Sądowym, a krytyka nie 
wykraczała poza ramy dozwolone 
przepisami prawa. 

Ostatnie stowo 


W ostatnim słowie osk. red. Zaieski 
podkreślił, że do ostrego ataku na 
Dyrekcję Fundacji skłoniła go przede 
wszystkim sprawa automatów. Anto- 
maty te były niejako propagandą po- 
zamałżeńskich stosunków seksuainych 
w Domach Akademickich, co dowo- 
dzi, że Dyrekcja Fundacii, nawet w 
czasie przewodu nie wyrażająca żalu 
z powodu ich zawieszenia, nie rozu- 
mie zupełnie pradów ideowych miło- 
dzieży i nie ma kwalifikacji do opie- 
kowania się nią. 

Binletyn Fundacji zawierał reklamę 
Dvrekcji, bo jakże inaczej nazwać 
opowiadanie, że w Domu Akadermic- 
kim jest lepiej, niż u matki. (Czy do- 
bra matka dostarcza synom... prezer: 
watywy? —— przyp. Red.), lub wy- 
myślanie od kretynów tym, którzy 
protestowali przeciw zawieszeniu au- 
tomatów. 
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Okręgowy uniewinnł red. „ABC” 


z zarzutu zniesławienia Fundacji Domów Rkademickich 
Dyr. F. Dąbrowski lepszy od matki 
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MOSKWA 28,4. „Prawda“ w 
nadzwyczaj ostrej formie ataku- 
je pisarza komunistycznego, uży- 
wającego pseudonimu Bruno Ja- 
sieński, zarzucając mu utrzymy 
wanie ścisłych stosunków ze szwa 
grem Jagody, lewicowym opozy- 
cjomistą krytykiem literackim 
Auerbachem oraz ze znanym ko- 
munistą polskim Dąbalem, które 
go oskarżają o działalność szpie- 
gowską. 


m 
tywach Sąd podkreślił, że wprawdzie 
w Domu Akademickim panuje obec- 
nie spokój, iecz udowodniono, iż o- 
koło 300 podań niezamożnych stu- 
dentów udrzucono, podczas gdy w 
Domu Akademickim mieszkali nie- 
studenci i to względnie dobrze sytuo- 
wan. W czasie przewodu nie stwier- 
dzono, by wydawanie Biuletynu nie 
pociągało za soba kosztów dla Fean- 
dacji. Biuletyn stojący na dość niskim 
poziomie, zawierał przeważnie po- 
chwały dyrekcji, a nie zawierał jej 
krytyki. | 
Gospodarze piętrowi stanowili su- 
rogat Bratnich Pomocy i innych or- 
ganizacji akademickich, które powin- 
ny były być powołane do opiniowa- 
nia podań o przyjęcie do Domu i o 
stypendia mieszkaniowe, W tych wa- 
runkach gospodarze piętrowi musieli 
zbierać informacje o poszczególnych 
studentach drogą wywiadów. 


Jasieński, autor tomu wierszy 
p. t. „But w butonierce“ oraz 
książek: „Palę Paryż” (w języku 
polskim) i „Człowiek zmienia 


SE — Str. 6 | 


Czystka wśród pisarzy sowieckich 


Bruno Jasieński | Dąbal w nierasce 


Zarząd Związku pisarzy stanie przed sądem 


akórę* (w języku rosyjskim) zo- 
stał na skutek rekomendacji Dą- 
bala przeniesiony z komunistycz- 


nej Partii Polski de Wszech- 
związkowej (sowieckiej) partii 
komunistycznej. 


W tym charakterze szerzył na- 
stroje lewicowo - opozycyjne na 
terenie związku pisarzy sowiec- 
kich, imtrygując przeciwko kie- 
rownictwu partyjnemu. Jasień- 
gkiego oczekuje zapewne wydale- 
nie z partii i pociągnięcie do od- 
powiedzialności sądowej. 


| „Prawda“ donosi poza tym, że 


szereg członków zarządu związ- 


ji 


Ogłoszenie w TYGODNIKU HANDLOWYM 


zastępuje dodatkową wystawę detalisty, Egzemplarze 
okazowe na każde żądanie. Warszawa, ul. Zielna 50. 


Ceny stale zwyżkują 


W 


Spadek produkcji 


m 


hutmidw: 


i przemyśle wegiowym 


Obliczasy przez instytut badania 
koniuaktur gospodarczych i cen 
wskażnik produkcji przemysłowej, po- 
został bez zmiany i wynosił 83,2 w 
marcu b. r. (83,6 w lutym). 

Zwyżkowa tendencja utrzymywała 
się nadał w przemyśle włókienniczym, 
jean 


Dochodzenie policyjne 


przeciw Jedrzejowi Msraczewskiemu 


ŁÓDŹ 28.4, W związku z zebra| ne wytoczyły dochodzenie poli- 
niem Z. Z. Z, w Łodzi, zwołanym | cyjne zarówno przeciwko organi 
w ubiegłą niedzielę przez Jędrze-| zatorom zjazdu, jak i przeciwko 
ja Moraczewskiego, dowiaduje- | Jędrzejowi Moraczewskiemu za 
my się, że władze administracyj- | odbycie nielegalnego zebrania. 


Kto zbombardował Guernicę 
święte miasto Basków 


LONDYN 28.4. Bomhardowa- | miecką główną kwaterę w miej- 
nie Świętego miasta Basków Gu- | scowości Deva na wschód 0d Bi! 
ernica przez samoloty pochodze” | bao o zarządzenie tego bombar- 


z ruchem budowlanym i inwestycyj- 
nym, a więc przemysły budowlany, 
mineralny i metalowy. 

Jednocześnie nastąpił spadek pro" 
dukcji głównie w przemyśle węglo- 
wym, a także w przemyśłe drzew- 


obejmując także przemysły związane |nym, hutnictwie żelaznym i przemyś- 


le spożywczym. 

Ogólny wskaźnik cen hurtowych w 
marcu r. b. wyniósł (podstawa — 1928 
== 100) 60,6 wobec 59.9 w lutym r. b., 
58,4 w styczniu r. b. oraz 52.] w mar- 
cu r. ub. Tak więc trwająca od szere- 
gu miesięcy zwyżkowa tendencja cen 
me została zatrzymana. 

Poniżej podalemy wskaźmki grup 
specjalnych za marzec r. b. (pierwsza 
liczba w nawiasie oznacza wskaźnik 
za luty r. b.. druga — za marzec r. 


ub.); r 
Żywność i używki 58,7 (57,8 — 
4&1) nabywane przez spożywców 


62,3 (61,3 — 54,5); 

artykuły rolne krajowe 54,6 (53,5 — 
42,4), sprzedawane przez rolników 
50,0 (48.5 — 36,2); 

artykuły przemysłowe 62,3 (61,9 — 
55,9), Surowce 66.1 (66.1 — 55,1). pół- 
fabrykaty 60,6 (55.8 — 54,3), wyroby 
gotowe 61,1 (69,7 — 59,3): 

surowce i półfabrykaty przemysło- 
we 62,9 (62,5 — 54,-), uzależnione od 
zagranicy 57,6 (54,7 — 45,3), skarteli- 
zowane 76,0 (75,9 — 75,5); 

materiały budowiane 53,7 (529 — 
48,1); 


artykwiy przemysłowe, nabywane 


nia cudzoziemskiego, była dziś | dowania. przez rolnika 66,5 (661 — 64.4). 
omawiane w [zbie Gmin. - 

Bombardowanie m. Guernica 
nie przedstawia się jasno i w ku MLECZARNIA DANGLA najlepsze 
luarach parlamentu zadawane Szpitalna 7 (2% kolacje nablałowe 
sobie pytanie, kto jest odpowie- 


dzialny za bombardowanie, które 
pociągnęło za sobą tyle ofiar 
wśród ludności cywilnej. 


Główna kwatera gen. Franco 
w Salamance oficjalnie zaprze- 
caa, jakoby wogóle wiedziała o 
wykonaniu tego ataku lotnicze- 
go. Władze powstańcze mie kwe- 
stionują, że raid lotniczy się isto 
tnie odbył, ale oświadczają sta- 
nowczo, że wojska lotnicze gen. 
Franco nie brały w tym raidzie 
udziału. 


machinacje Stanisław 
oskar- 
nieco 


za rozmaite 
Wiśniewski zasiadł na ławie 
żonych pod zarzutem nowej 
dziennej afery. 
Ą ++ let Wiśniewski opuszczając więzienie 
Delegacja rządu OE. Mokotowskie, gdzie odcierpiał Koai 
w Walencji ogłosiła dzisiaj ko-| nią karę, zatrzymał u siebie kwit de- 
munikat, w którym oskarża nie-'pozytowy kancelarii więziennej, opie 
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przybywając do więzienia wyłożył w 
kancelarii książeczkę opiewającą na 
25 zł, Kwit depozytowy sfałszował, 
dopisując do sumy 25 ał. wymienio- 
nej w dokumencie cztery zera. W ten 


rej złożono 250.000 zł 


„Prezent" od Hitlera 


Mając tak sprytnie sfabrykowany 
dokument, Wiśniewski rozpoczął ka- 
rierę „niebieskiego ptaka“. Zaczął 
on jeżdzić po całym kraju. pokazy- 


trudnościami przy wydostaniu ksią- 
żeczki, żyć na cudzy koszł i poży- 
czać pieniądze. Oszust opowiadał, że 
niedawno powrócił z Niemiec, gdzie 
położył olbrzymie zasłagi dla rozwo- 
ju ruchu hitlerowskiego, za co obda- 
rzony zwstał przez kanclerza Niemiec 
sumą 250.000 złotych. 

Naiwność ludzka, jak się okazuje 
jest nieograniczona. Wiśniewski żył 
po królewsku. Chętnie widziany i po 
dejmowany przez wszystkich. Ludzie 
na wyścigi spieszyli świadczyć uprzej 
mości oszustowi i z łatwością poży- 
czali pieniądze. 


Testament 


W roku 1935 Wiśniewski przyje- 
chał do Warszawy i zamieszkał u mał 
żonków Gurzędów przy ul. Daniłowi- 
czowakiej, Grał rolę bogacza, który 


Bezczelny oszust „wzbogacił” się w więzieniu 


Fiktcyjny depozyt 250 tys. zł. 


zapisał w spadku swym dobroczyńcom 


Pomysłowy oszust, 13 razy karany | wający na książeczkę oszczędnościo- rzędowie żywili 
Istotnie Wiśniewski gadzali mu, a gdy zachorował spro« 


sposób stał się posiadaczem dowodu, 
stwierdzającego, że w kancelarii wię- | sprowadzili notariusza i Wiśniewski 
ziennej znajduje się książeczka osz- | bezczelnie podyktował 
czędnościowa na jego imię, na któ- ment, na mocy którego zapisał apie- 


wać kwit depozytowy i tłumacząc się| n 


ku pisarzy sowieckich ze znanym 
dramaturgiem Kirszonem na cze 
le ma być pociągmiętych do odpo 
wiedzialności sądowej pod zarzu 
tem  roztrwonienią funduszów 
związkowych, których użyli m. in. 
ua popieranie elementów opozy- 
cyjnych. 

Z pośród wybitnych pisarzy ka 
munistycznych zarzut „nieprawa 
myślności”* dotknął również rman 
nego komunistę węgierskiego Ba 
lẹ Illesza, autora książki p. t. 
„Cisa w płomieniach“ 


Goebbels w Gdańsku 


GDAŃSK 28.4. Między 7 —9 
maja odbędzie się w Gdańsku 
zjazd kulturalny zorganizowany 
przez partię narodowo - socjali- 
styczną. 8 maja przybyć ma da 
Gdańska minister propagandy 
Rzeszy dr. Goebbels. 


Sensacyjna rozprawa 
w Katowicach 
KATOWICE 28.4. We czwar 
tek odbywa się przed sądem o“ 
kręgowym w Katowicach sensa« 
cyjny proces przeciwka b. sekre- 
tarzowi adwokackiemu Tadeuszo* 
wi Jawowskiemu, b. sekretarzowi 
sądu grodzkiego Józefowi Sojce, 
b. sekretarzowi Prokuratury są- 
du okręgowego Pawłowi Respon- 
delowi oraz 2 znanym adwokatom 
katowickim, Władysławowi ae 
miołowi i Edmundowi Arendto- 
wi. Wszyscy oni oskarżeni są a 
podejmowanie z depozytu aądo- 
wego przy pomocy fałszowanych 
pozwoleń  kaucyj składanych 
przez oskarżonych w sprawach 
karnych, na łączną sumę 85.000 
zł. Rozprawa budzi ogromne za- 
interesowanie w Katowicach. 


Kopiec Kościuszki 
uszkodzony 


KRAKÓW 28.4. Ostatnio ko- 
piec Kościuszki uległ enacznemu 
uszkodzeniu przez Usunięcie Bi$ 
ziemi na przestrzeni kilkunastu 
metrów kwadratowych. 


a ——— — 

dzienników i ilustracji Kra- 

lewych i zagranicznych 

wszystkie pirma | mody 
kobiece 


Wiśniewskiego, de» 


wadzili nawet lekarza. Stan gościa 
był ciężki, wobec czego Wiśniewski 
oświadczył, że pragnie spisać testa- 
ment, aby całą sumę, jaką posiada 
rozporządzić na rzecz swych- przyja= 
ciół. Gurzędowie za własne pieniądze 


mu testa- 


kunom 250.000 zł. 


Dopiero, gdy przez czas dłuższy 
Wiśniewski nie załatwiał formalno- 
ści potrzebnych dla dysponowania 
pieniędzmi, Gurzędowie zorientowali 
się, Ze jest to nieczysta sprawa. 
Wiśniewski nie przyznał się do wi- 
MG 
Sąd Okręgowy nie dał jednak wia. 
ry jego wykrętnym  tłumaczeniom Í 
i skazał go na 5 lat więzienia. 


Samobójstwo 
przed eksmisją 


w środę popełnili samobójstwo, 
trując sie gazem świetlnym, małżon- 
kowie Milibandowie, zam. przy ul. 
Długiej nr. 61 Miliband należał kiedyś 
do bogatych kupców i był nawet wła 
ścicielem tegoż domu. Ostatniemi cza 
sy warunki materialne Milibanda tak 
pogorszyły się, że znalał się on w 
zupełnej nędzy, Gdy właściciel domu 
uzyskał wyrok eksmisyjny Miliban- 
dowie postanowili popełnić samobój- 


chwilowo nie może dysponować swym | StWO- 


majątkiem. Przez kilka miesięcy Gu- 


LA | 
z za miejsce wysokości 1 milimetra przez szerokość jednej szpal- 
Ce ny ogłoszeń; ty (na wszystkich stronach pe 6 szpalt): na 1-ej stronie — 1 zł. 
y z i ta: AL Jerozolimska 3 a, || w tekście (wśród artykułów) — 70 gr, w reklamach (wśród ogłoszeń) — 50 gr. na ostatniej stronie — 
309-33. Kantor i keltgdx-38 io P. K O. 23400. || 60 gr. Notatki reklamowe — 1 zł. Komunikaty i wyjaśnienia — 1.50 zł, opisy specjalne — 3 zł, lekarskie 
m ; 30 gr. Nekrologia po 30 gr. Drobne po 20 gr. za wyraz, duże litery w ogłoszeniach „drobnych“ liczy się za 


oddzielne wyrazy, -— tłusty druk — podwójnie. Notatki reklamowe oznacza się cyfrą (N.),. a komunikaty i 
wyjaśnienia: cyfrą (K.). Za terminy druku ogłoszeń Administracja nie odpowiada. > 
Dział ogioszeń: Aleja Jerozolimska 3a — biuro czynne od godz. 9 rano do 6 wiecz. Tel, 72733. 
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